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P r e n u m e r a t a * 
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C e n y o g ł o s z e ń i 
Ta włer<2 mjl za tekmetn <l? tłtrto-
wet 25 er:, w tek<de ' (6 tamowe' 
70 gr..» drdtmycb ra wyraz 20 gr 

Trzęsienie ziemi w laponji 
480 zabitych, 1800 rannych, 5000 domów w ruinie 

TOKJO. 3. 3. Dziś rano trzy 
«kręgi Japomii — Iwate, Miyagi 
I Romari zostały nawiedzone ka 
tastrofamem trzęsieniem ziemi, 
którego ośrodek znajdował się 
Wzdl«z malej wysepk' Ktoikwa-
taia na południe od portu Matsu-
łhlma. 

I Ustalono Już liczbę ofiar, krtó-
ra wynosi 541 zabitych, 1.000 
rannych I 404 osób, o których lo 
•Je nic nie wiadomo. 

5000 domów zostało zdruzgo-
nycb, a wskutek gwałtownego 
•wylewu morza 2 tysiące do­

mostw załała woda. Rozszalałe 
fale uniosły około 1200 statków 
i łodz: rybackich. 

Przyczyną gwałtownego wy­
lewu morza było obsunięcie sic 
dna morskiego na przestrzeni 
125 mil na brzegach północno-
wschodnich. 

Wielkie zniszczenie wyrządzi 
lo trzęsienie w portach Jamada, 
Niyako i Kamaishi, gdzie runęło 
około 1500 domów, zaś 300 pa­
dło pastwą pożaru. Niyako znisz 
czonych jest 3 tysiące domów, 
w Yamada — 300 domów. 

Kilka drobniejszych miejsco-

Bony skarbowe 
na 20O mil?, złotych 

na pokrycie niedoboru budżetowego 
' Do Sejmu wpłynął, jak dowiadu-
|emy się, rządowy projekt ustawy 
o wypuszczeniu biletów skarbo­
wych. 

Projekt zawiera upoważnienie 
<fła.ministra skarbu wypuszczenia 
biletów skarbowych, z terminaitri 
płatności nie dluższemi. niż jeden 
rok. Ogólna suma każdocześnie 
enajdujacych sie w obiegu biletów 
(karbowych nie może przekraczać 
200 milionów złotych. 

Bilety skarbowe sa wolne od po­
datku od kapitałów i rent i mają 
wszelkie prawa papierów publicz­
nych. 

Bilety skarbowe ulegają prze­
dawnieniu oo upływie lat 10 od 
dnia ich płatności. 

Wszystkie inne warunki emisji, a 
Bi. hi. wysokość oprocentowamia. 
Wysokość odcirrków oraz terminy 
•wypuszczenia i pla(mości poszcze­
gólnych seryj biletów skarbowych 
łstato .minister skarbu w drodze roz 
porzadzeń. 
'Ustawa wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia. 

W uzasadnieniu czytamy, że 
iwoływy podatkowe w Polsce roz­
kładała sie nierównomiernie na po­

szczególne nresiące. W pierwszej 
polowie każdego roku wpływy te 
sa słabsze, w drugiej ze względu na 
realizacje pionów rolniczych za 
większe. Ponieważ wydatki pań­
stwowe są prawie jednakowe we 
wszystkich miesiącach, wiec pierw 
sza połowa każdego roku zawsze 
wymaga finansowania. 

Finansowanie to odbywa sie nor 
mahiie bądź z rezerw skarbowych, 
o ile te są wystarczające, bądź też 
w drodze emisji krótkoterminowych 
zobowiązań skarbowych, przy któ 
rych pomocy antycypuje sie wpły­
wy podatkowe. 

* 
Pierwsze czytanie tego projektu 

ustawy odbędzie się na posiedzeniu 
Sejmu w dn. 8 b. m. 

Wyjazd prezesa 
. B nku Polsk ego 
na południe Francji 

Prezes Banku Polskiego dr. 
Władysław Wróblewski wyje­
chał do południowej Francji na 4 
tygodniowy wypoczynek. 

Wzrost obiegu o 44.4 miliony zł. 
w osłan e! 

Bilans Banku Polskiego za ostat 
nią dekadę lutego wykazuje wzrost 
capasu złota o 02 milj. zł. do 513.4 
mili. zł., natomast przynosi spadek 
pieniędzy i należności zagranicz­
nych. zaliczonych do pokrycia o 
S3 milj. zł. do sumy 18.8 milj. z». 
Stan wahit 1 dewiz niezaliczonych 
do pokrycia obniżył się o 4.6 mi'j. 
•jl. do kwoty 65.1 milj. zł. 

dekadzie lutego 
Wobec znacznego wzrostu obie­

gu banknotów pokrycie złotem i 
walutami, obniżyło sie w 47.44 do 
46.25 proc. (6.25 ponad normę sta­
tutowa); zaś pokrycie wyłączcie 
złotem z 45.3J na 44.61 proc. (14.61 
ponad normę statutowa). Pokrycie 
złotem samego tytko obiegu 
zmniejszyło się o 53.76 proc. na 
51 39 proc 

Katastrofa samolotu wojskowego 
2 lotnicy ranni 

W dniu 2-im b. m. około godz. 
18-ej pnzy torze kolejowym mię­
dzy Jamówką a stacją kolejową 
Nieśwież na Irnf Stojamów — 
Łuck utegł katastrofie lecący od 

stromy Lwowa samolot wojsko­
wy 6 p. lot. 

Aparat został rozbity. Pilot 
st. szer. Spławski oraz ppor. ob 
serwator Zaharewicz zostali ran 
ni. 

Żywiołowy protest górników 
1-szy dzieli strajku na G. Śląsku 
3.3. — Zgodnie z | W walce tej. fak wiadomo, gór-KATOWICE. 

kawwiedzią związków zawodo­
wych wybuchł w dniu dzisiejszym 
iw kopalniach górnośląskich dwu­
dniowy strajk protestacyjny wo­
bec odrzucenia nrzez przemysłów 
ców propozycyj robotniczych co do 
Przyśpieszenia ternrnu rokowań o 
nowa urnowe zarobkową. 

Jednolity front robotniczy został 
na wszystkich kopalniach solidar­
nie utrzymany. 

W dniu dzisieiszym stanęły 
(wszystkie kopalnie bez wyjątku. 

Na mocy postanowienia związ­
ków tylko 5 proc. robotników u-
trzymuje na kopalniach roboty ko­
nieczne. 

Nastroje wśród robotników bar­
dzo poważne i pełne zrozumienia 
dla znaczenia tego strajku który 
lest wstępem do walki o utrzyma­
nie obecnych plac. 

W ZaeteMu DabrowsMem 

nicv maia za sobą ooparcie rządu, 
który przez usta min. Hubickiego 
wypowiedział sie. iż nie dopuści 
do żadnych obniżek płac w prze­
myśle górniczym. 

Na całym Śląsku nigdzie spoko 
iu nie zakłócono. 

W poniedziałek górnicy przystę­
pują do pracy normalnie, strajk 
będzie bezwzględnie zlikwidowany. 

Dziś odbywać się będą po kopai 
niacli zebrania załogowe dla utrzy 
mana łączności z dyrektorami 
związków. W niedzielę Zw. górni­
ków zwołuje kilkadziesiąt zgroma­
dzeń w sprawach zatargu i istnie­
nia stanu bezumownego. 

W przygotowanej rezolucji gór­
nicy domagają s:ę wkroczenia czyn 
ników pojedynczych i arbitrażo­
wych ministerstwa opieki społecz­
ne). 

SOSNOWIEC. 33. Zapowle-
łlziany na dziś strajk protesta­
cyjny w górnictwie nie objął 
wszystkich kopalń zagłębia Dą­
browskiego. Pracują normalnie 
ustępujące kopalnie: Jowisz, 
Morthner, Solvay. Baśka. Ksa­
wery, Maksymłłjan. Pod-Recłen, 
Na kopalniach tych pracuje 3.000 

robotników. Cztery kopalnie urzą 
dziły świętówkl. Na 8.808 robot-

Przebieg strajku jest wszędzie 
spokojny. Na popołudnie komu­
niści zapowiedzieli w Sosnowcu 
wiec. na który przybyć maja po­
słowie komunistyczni Rożek i 
Rozenberz, (SJj 

woścl nadmorskich zostało zrów 
nanych z ziemią. Miedzy irmemi 
katastrofą nawiedzona została 
miejscowość kąpielowa Sabis-
hiro, skąd swego czasu wystar­
towali łotlntey dio lotu nad Pacy­
fikiem. 

Liczba ofiar byłaby jeszcze 
większa, gdyby mieszkańcy o-
kolic nadbrzeżnych nie zachowa 
li wspomnienia o straszllwem 

trzęsieniu ziemU, które nawiedzi­
ło wybrzeże w roku 1896 i nic 
uciekli w głąb lą-dtu, nńirn wsie zo­
stały zalane przez rozszalałe fa­
le. 

Rząd Japoński wysłał natych­
miast krążownik I kilka okrętów 
pomocniczych ze środkami żyw­
ności i personelem lekarskim ce­
lem okazania pomocy dotkniętej 
klęską ludności. 

Mordercza akcla zbrojna 
Blokada Chin 

LONDYN, 3.3. — Z Pekinu do­
noszą, że miasto CzI-feng zaletę 
przez wojska japońsko - mandłur 
skle zostało zupełnie zrównane z 
ziemią. 

Dowództwo japońskie nie znala­
zło w mieście ani jednego domu 
całego, w któremby mogło zorga­
nizować swa kwaterę. Biura do­
wództwa i schrony dla oficerów 
satabu umieszczono w prowizo­
rycznych barakach a częściowo 
w ziemiankach. Z poszczególnych 
odcinków frontu donoszą o ożywio 
nej akcji bojowej. 

R u i n y P e i P i a o 

Ruiny miasta chińskiego Pelpiao, znlsz czonego wskutek ostatnich działań w olc-nnycli w Dżeholu. 

przez Japonię 
Wojska japońskie zajęły pozycja 

chińskie pod Ped-Chan-Jtmg-Tsu. 
Chińczycy cofnęli się w popłochu* 
pozostawiając w rekach Japończy­
ków znaczny materiał wojenny. 

LONDYN, 3.3. — Z Szanghaju do 
noszą, że dowództwo japońskiej 
floty wojennej wydało rozkaz za­
trzymywania wszystkich okrętów 
zagranicznych, wjeżdżających do 
portów chińskich I konfiskowama 
ładunków broni I amunicji. 

Zarządzenie to ma na celu unie­
możliwienie transportów broni I 
armwńcH przeznaczonych dla Chin. 

PEKIN, 3.3. Nadeszły ta z tere­
nu walk doniesienia, ł e Chińczycy; 
kontratakiem wyparli Japończy-
ków z ling - Juan. 

Wyiazd Marszałka 
Piłsudskiego 

i Warszawy 
na Kresy wschodnia 

Wczoraj o godz. 9 m, 25 ramo z 
dworca wiłeńskieKO wyjechał t 
Warszawy Marszalek Piłsudski. 

Na dworcu odjeżdżającego p. Max: 
szatka żegnali p. premier Prystor. 
minister komunikacji p. Butkiewicz, 
wiceminister komunikacji inż. Czap­
ski, wiceministrowie spraw wojsko­
wych generałowie Fabrycy i Skład 
kowski szef sztabu głównego gen, 
Gąsiorowski oraz grono wyższych 
wojskowych z M. S. Wojsk i In­
spektoratu Generalnego. 

P. Marszalkowi towarzysza w 
podróży adiutanci. 

Reichstag u grobu Fryderyka II 
Flagi republikańskie w Prusach zniesione 

BERLIN, 33. — Pierwsze posie­
dzenie Reichstagu odbędzie się nie 
lak pierwotnie projektowano w 
gmachu sejmu pruskiego, lecz w 
kościele garnizonowym w Poczda­
mie. 

Miejsce to wybrano specjalnie 
dla podkreślenia nowego ducha. 
który ożywiać ma przyszłe przed 
sławlcielstwo narodowe hitlerow­
skich Niemiec. 

BERLIN, 3.3. — Zwołanie posie­
dzenia inauguracyjnego Reichstagu 
do Poczdamu nastąpiło ze wzglę­
dów natury zasadniczej. 

Chodzi o nawiązanie do trady-
ci; historycznej Niemiec. 

Zbudowany przed 200-tu laty w 
bylei siedzibie dynastii Hohenzol­
lernów kościół garnizonowy jes: 
niejako panteonem Niemiec. 

W podziemiach ieeo znajduia się 
groby Fryderyka Wilhelma I-go i 
Fryderyka Wielkiego. W roku 
1805 w kościele tym odbyło się hi 
storyczne sootkanie miedzy Fry­
derykiem Wilhelmem 3-im a carem 
Aleksandrem I. 

W dwa lata później Napoleon, ba 
wiąc w Berknie. odwiedził grób 
Fryderyka Wielkiego. 

BERLIN, 3.3. — Komisaryczny 
rząd pruski wyda dziś rozoorzą-
dzenie, zmieniające w znamienny 
sposób dotychczas obowiązujące 
przeoisy wywieszania flag pru­
skich. 

Nowe rozporządzenie przewidy­
wać będzie jedynie flagę czarno­
biała z tern, że wolno ponadto wy 
wieszać dawnieisza flagę cesarska 
czarno-biało - czerwona. 

Zac^eltłe represfe 
BERLIN, 33. — Gabinet Rzeszy 

postanowił podjąć kroki przeciwko 
przedstawicielom prasy zagranicz­
ne] w Berlinie, którzy „w sposób 

złośliwy podżegała przeciwko rzą 
dowl Rzeszy". 

Aresztowany został dziś naczel 
ny redaktor centralnego organu 
social - demokratów »Vorw9rtsłi' 
poseł Fryderyk Słampfer. 

Aresztowanie to, nastąpiło za 
podpisanie deklaracji, ogłoszonej 
przez „SoziaJ - Demokratische Pre 
sse - Dienst". 

„VorwSrts" został znowu zawie­
szony na okres 2-ch tygodni. 

W dalszym ciągu akcji represyj 
nej przeciwko lewkowym partjom 
opozycyjnym przeprowadzono w 
Prusach wschodnich, oraz w nad 
reńskiom zagłębiu przemyslowe.n 
rewizje w komunistycznych i w 
cjalistvcznych domach ludowych i 
biurach związkowych. 

W Nadrenii i Westfalii tczba a 
resztowanych wynosi.2.050 osób. 

W Meklemburgii zawieszono do 
0 marca wszystkie czasopisma so­
cjalistyczne. 

W oiaeu ubiegłej doby areszto­
wano w Berlinie 150 osób. 

Na obszarze Górnego Śląska nie­
mieckiego aresztowano 140 funk-
cjonarjuszów partji komunistycz­
nej. 

Dla wyborców 
BERLIN, 3. 3. Gabinet Rzeszy 

uchwali) wyasygnować większe su 
my na doraźną pomoc dla terenów. 
które szczególnie ucierpiały z po­
wodu kryzysu. 

Na Górnym Śląsku niemieckim. 
w Turyngji, Zagłębiu Ruhry. w Ber 
linie'i Królewcu ludność uboższa o-
trzyma bezpłatnie żywność. 

Tropienie komuny 
BERLIN 3.3. — Akcja policyjna 

przeciwko komunistom trwa w dal 
szym ciągu. Policja berlińska wy 
znaczyła nagrody pieniężne do ty­
siąca marek za wykrycie nielegal-

Wybory w Niemczech—agitacja w Gdańsku 
przeciw Traktatowi Wersalskiemu 

GDAŃSK, 33. W związku z wy­
borami Rzeszy poczyniono szereg 
przygotowań, celem ułatwienia oby 
watełom Rzeszy niemieckiej, za­
mieszkałym w Gdańsku wzięcia 
udziału w wyborach. W tym celu 
uruchomione zostaną w niedziele 
pomiędzy Gdańskiem a Malbor-
giem pociągi nadzwyczajne bezwi­
zowe z ulgowenłi opłatami. W Mał-
borgu dia ułatwienia głosowania, 
otwarty będzie specjalny lokal wy­
borczy dla obywateli Rzeszy, pnzy 
bywających z zagranicy w celu od­
dania głosu. 

Partia soedai-narodowych rozpla­
katowała dziś na mieście odezwę. 
wzywaiacą obywateli Rzeszy do 
gremialnego wzięcia udziału w wy­
borach i oddania gjosu za partją 

narodowych-socjałistów, która je­
dynie zdolna jest do utrzymania nie-
mieckości Gdańska I poprowadze­
nia do zwyoęskiej walki przeciw 
Traktatowi Wersalskiemu, na mo­
cy którego Gdańsk oderwany zo­
stał od Rzeszy. 

Nie rozporządzając większemi 
środkami na cele agitacyjne, oartja 
centrowa ogranicza się Jedynie do 
wydrukowania odezwy w piśmie 
sweni „Danzteer Landesztg", wzy­
wając do walki wyborczej w obro­
nie wolności Rzeszy. Partia centro­
wa, celem umożl|(Menda obywate­
lom Rzeszy wyjazdu na głosowa­
nie, udziela zapomóg na ten cel po 
uprzednietń wylegitymowaniu się 
przynależnością do MrtłL -

blaga. Jak donosi „Oermania" poi 
czas starć w Berlinie padło clwuch 
zabitych i 5-ciu ciężko rannych. 

nych druków I wskazanie osób roz 
powszechn'ających te druki. 

W Hamburgu aresztowano 120 
komunistów. 

Równocześnie donoszą o szere­
gu starć w Berlinie i na prowincji, 
jakie miały miejsce pomiędzy komu 
nistami a narodowymi socjalista­
mi. Dotychczas zostało 5 zabitych 
i jest wiele ciężko rannych 

W Hamburgu pochód oddziałów 
szturmowych został ostrzelany z 
okien mieszkań prywatnych. 

Według komunikatu policji zabity 
został w czasie tej strzelaniny 70-
letni starzec, który siedział orzed 
oknem w swojem mieszkaniu. 

Podczas obławy w okolicznych 
domach znaleziono dwa karabiny 
i dokonano licznych aresztowań. 
Do ostrei strzelaniny doszło rów­
nież w Hoechst. gdzie ieden z hi­
tlerowców został zabity, a kllkn 
członków żelaznego frontu odnio­
sło ciężkie rany. 

O ofiarach śmiertelnych bóiek pa, 
tle politycznem donoszą również' "olecki wsel komunistyczny 
z Bremy. Również ostra strzeh-1 aresztowany w związku z 
nina wywiązała się na ulicach El-' Reichstagu. 

Sorzler. 
pożarem 

Katastrofa kolejowa w Ozorkowie 
Masiynista I palacz ranni 

ŁÓDŹ 3.3. Dziś rano wydarzy­
ła się pod stacją Ozorków wstrzą­
sająca katastrofa kolejowa. Koto 
godz. 8.30 przez stacje przejeżdżał 
pociąg towarowy z Gdyni. Ponie­
waż miał sie on wyminąć w Ozor­
kowie z pociągiem osobowym, prze 
to skierowano go na ślepy tor. 

W chwili, gdy pociąg miał s ę 
zatrzymać, okazało sie. że hamni-
ce nie działają. Parowóz z całej si­
ły uderzył o zaporę, zamykającą 
ślepy tor i zarył sie kotami w zie­
mię. Wykolejeniu uległo także 5 
węjjlarek i tander. Wagony spię­
trzyły się na wysokości jednego 
piętra. 

Z pod strzaskanych wagonów da 
ły się słyszeć głośne jęki.. Okaza­
ło się. że pod kupą żelastwa i po­
łamanych desek znajdują się ma­

szynista Antoni Słomka i palacz 
Bolesław Otrębski. Pośpieszono im 
natychmiast z pomocą. 

Udało się wyciągnąć nieprzytom­
nego maszynistę. Palacz nadal roz 
dzierającym głosem wzywał po­
mocy. Gdy go wydobyto, okazało 
sie. że stracił on w katastrofie je­
dna nogę. 

Obu natychmiast w stanie bez­
nadziejnym odwieziono do szpitala 
na stacji Łódź Kaliska. Obaj na­
leżą do drużyny piotrkowskiej. 

Nadeszły tymczasem pociąg o-
sóbowy. z powodu zatarasowania 
toru. musiano skierować droga o-
kreżną przez Kutno. 

Przerwa jeszcze trwa. Na miej­
sce Wypadku wyjechały dwa pocią­
gi techniczne z Kutna i Łodzi, oraiz 
komisja dyrekcyjna. 

Pogrzeb starosty zdołbunowskiego 
na koszt państwa w Warszawie 

Pogrzeb zmarłego wczoraj 
starosty zdołbunowskiego ś. p 
Władysława Wiewiórskiego, od­
będzie się w Warszawie na 
koszt państwa. 

Ś. p. Wiewiórski jest zasłużo­
nym bojownikiem o niepodle­
głość. 

Za pracę w organizacji bojo­
wej w okresie poprzedzającym 

wielką wojnę, odznaczony został 
Krzyżem Niepodległości z mie­
czami, ponadno Krzyżem Wał<̂ « 
cznych i Polonia Restituta, 

Zwłoki jego, na życzenie rzą,-
dot, sprowadzone będą w niedziei 
lę do Warszawy, a w poniedzia­
łek pochowane z nale.żnetni ho­
norami na cmentarzu powązkow 
skim. 
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Olanego 5-ty marca? 
Podaliśmy wcsorad ojłttMSco-

wany przez agendę „Iskra" okol 
nlk CKW.PPS, wzywający ro­
botników do manJfestacyj w naj 
bliższa niedziele. 5 marca. 

Spójrzmy na tę datę. 5-ty mar 
ca... Dzień, w którym w Niem­
czech rozegrać się ma ostatecz 
na walka o to. czy — bez prze­
szkody ze strony rrragnmio-
rjycb resztek obozów demokra­
tycznych — Hitler będzie mógł 
zrealizować swe zamysły, wśród 
których front bojowy przeciw-
oolskl zajmuje najpocześniefeze 
miejsce. 

I w rym właśnie dnhi, w któ­
rym Polska ma dać całemu śwla 
ta obraz spokoju, skupionej i 
iwartej sHy — partja socjali­
styczna prze do wzniecenia nie­
pokoju. do manifestacyj ulicz­
nych. do oporu wobec zarzą­
dzeń władz bezpieczeństwa. 

Ale w dniu 5-ym marca trie-
rv1ko będą wybory w Niem­
czech. Na ten dzteń jest również 
zapowiedziana bardzo interesują 
ca narada. Oto w Oliwie pod 
Gdańskiem zjechać się maga 
przedstawiciele polskiej I niemle 
cklej sekcji Komintcrmi. Program 
tych narad został już przd kilku 
dolami ujawniony wspólną odez 
.\vą obu tych partyj komimistycz 
łiych. Wysuwają one hasło ,.o-
derwania Górnego śląska i Po­
morza od Polski", zgłaszaia ak-
ces do polHyki „rewizjonistycz­
nej". 

W świetle tych faktów H>'cja-
• ływa CKW. PPS, aby w dniu 

tym. w najbliższą niedzielę po­
ruszyć masy robotnicze ..do 
akcji", nfetylko te, które mają 
prace. *le również i rzesze bez­
robotnych — nabiera bardzo 
znamiennych cech. 

Równocześnie bowiem doko­
nywa się zagranicą pewna ewo-
łucja, która chyba nie uszła u-
wa«i przywódców naszej partji 
socjalistycznej. Oto pod wpły­
wem dojścia do władzy w Niem 
czech obozu nacjonalistycznego 
dokonuje się zbliżenie III III Mię 
dzynarodówkl. Wśród niemiec­
kiego socjalizmu widoczna jest 
silna inflacja haseł komontetycz 
nych; możliwe, że już wkrótce 

nastąpi zjednoczenie, a w każ­
dym razie Jednolity front drugie 
go I trzeciego Interoacjonału . 

A zważmy, że PPS pozostaje 
wciąż pod bardzo silnym wpły­
wem II Międzynarodówki, w 
której pierwsze skrzypce grają 
Niemcy I której centrala została 
z Amsterdamu przeniesiona do... 
Berlina. Minęły Już czasy, kiedy 
PPS znajdowała się pod wpły­
wem wiedeńskiego odłamu partłl 
socjalistycznej: schorzały Da­
szyński wycofał się z życia pu 
bKcznego, Diarniand umarł 
Bauer, Adler, Renmer stracił 
wpływ na rzecz berlińskich 
przywódców, Breltscheida czy 
Wellsa. A cl właśnie w tej chw! 
li paktują o zjednoczenie z par­
tja komunistyczna, która woła. 
że od Polski trzeba oderwać 
Górny śląsk I Pomorze... 

Oto splot tych niesamowitych 
I in ii polityozn ych. za wadizających 
bezpośrednio o PPS i wciągają­
cych ją w akcje, nie dającą się za 
prawdę pogodzić z interesem 
państwa polskiego. Bo ani od 
tow. Brertschetda w Berlinie, a 
tern mniej od godzącego się z rrtm 
obecnie wodza koTmmłzirmi nie­
mieckiego. tow. Thaelmana. nie 
wyjdzie chyba nic. co będzie 
zgodne z polska racją stanu. 

I dlatego zamysł CKW.PPS, 
aby akurat w dniu 5-ym mar­
c a — w dniu triumfu Hitlera 1 
stworzenia Jednolitego frontu 
antypolskiego nlemecWej i pol­
skiej partji komunistyczne) pod... 
Gdańskiem — zmącić spokój w 
krahi, podnleoić umysły do ulcz 
nych wystąpień — jest zły 1 co-
nałmniej niewłaściwy. Bo wy­
wołanie niepokoju w kraju aku­
rat 5 marca nta Jest okazją do 
walki z rządem. Sposobności do 
próby — czy choćby przeglądu 
— sił swych w walce z rządem, 
miała P P S dosyć i mieć ich mo 
że wiele. Znajdzie momenty spo 
sobntajsze do zdobywania sobie 
zwolenników wśród robotników 
przv pomocy masowych zebrań. 

W dnKi 5-ym marca, w dniu, 
w którym oczy całego świata 
będą zwrócone w stronę Nie­
miec — zmącenie spokoju w 
Polsce jest niedopuszczalne! 

Zgon Rodiczewa 
znakomitego obrońcy sprawy polsklei za caratu 

Dym sia rządu Jugosławii 
i powodu zaitf akadcnTcfcldt 

WIEDEŃ. 3A — Retehsoost do­
nosi z Zagrzebia o ustąpieniu gabi 
netu Jugosłowiańskiego Srskicza. 

Zaeszebskta kota polityczne pod 
kreślają. że powody ustąpienia.rzą 
du są natury poważnej. 

Ostatnie rozruchy studenckie w 
Zagrzebiu, Białogrodzle 1 Lublanie 

miahr wywrzeć wpływ na decyzję 
o ustąpieniu gabinetu. 

Jako najpoważniejszy kandydat na 
premiera wchodzi obecny minister 
spraw zagranicznych. Jewtlcz. któ 
ry Jako b. minister dworu królew­
skiego cieszy sie speciatnem zaufa 
niem króla Aleksandra. 

G I E Ł D A 
OIEŁDA WARSZAWSKA 

i dnia 3-KO b. m, 
Dewiz* 

Betała: 12120: OdaAsk 174.50: Ho-
hndja 360.30: Lomhn 30M; Nowy 
Jork 8.894: Nwv Jo* (tabel) 8.898: 
Pacrt 35.12: Prasa 26.45: Szwajcaria 
474.05: Wiochy 45.57. 

Paoierr procentów* 
3 eroc moi. budowlana 4100: 7 oroc 

awż. 9taMBacv4na 5725 — 57.13 — 
87.38. odenki op 500 — 67.50 — 57.75 
<w oroc): 4 oroc oot. «rw«srvcv>na 
•eriowa 112.00: 4 oroc. ooi. irrwesiy-
cvona 106.00 — 105.75: 4 oroc. oaństw. 
coż. oremiowa dolarowa 57.00 —, 56.65 
— 56.75: 5 oroc konwersyjna 43.75: 
t oroc. ooż. doterowa 57.50 — 57.75 — 
B800 (w oroc): 5 oroc ©ot. kolelmra 
konwersvina 39.00: 8 oroc L. Z. Ba«*u 
OosDod. Kraj. 94.50 (w oroc): 8 oroc. 
obM*. Banku Oosood. Kraj. 94.00 (w 
oroc): 7 oroc L. Z. Banku Ooso. Kral. 
M.3B: 7 oroc. ob!«. Bartku Ooso. Kral. 
*325: I oroc U Z. Banku Kokieco 
94.00: 7 oroc L. Z. Banku Rokwzo 

63.25: 8 oroc L. Z. budowrane Banku 
Oosood. Kradow. 93.00: 4 i o<H oroc. L. 
Z. z:emsfcie.37JO — 37.75: 5 croc. L. 
Z. Wars«rwv 51.00: 4 i pot oroc. L Z. 
Warszawy 46.00: 8 oroc. L. Z. Warsza 
WV 43.25 — 43.13 — 43JS. 

AkcW 
B. Polski 7625: Modroeiów 3.25: Sta 

racłiowiice 9/5. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

Żyito standart I-ezy 20.00 — 20.50: 
Dsze-nica czerwona tama szklista 36.00 — 
37.00. pszenica JcCnolta 35.00 — 36.00. 
oszen ca zbierana 34.00 — 35.00, owies 
JednoHty 17.00 — 18.00. owies zbiera­
ny 16.00 — 16-50: Jęczmień na kasze 
16,50 — 17.00: leczmeń browanrry 17.00 
— 18.00; mąka pszenna luksusowa 55.0i) 
— 60.00. mąka nszerma 0000 50.00 — 
55.00. mąka żyitńta. oyHowa I-szv eat. 
53X10 — 35.00. mąka żyto'a sitkowa 
H-stl sral 25.00 — 27.00. mąka żytnia 
razowa 25.00 — 27.00; otręby oazenne 
sza!e 12.00 — 13.00. otręby eszerme sre 
dnie 11X0 — 11.90. otręby żytnie 10.00 
— 11.00. 

W ubiegły witorelk z«nart w Lo­
zannie w 84-ym roku życia Teodor 
IziTwilowica Rod:czew — łedma z 
najsz-laclietniejszych postaci demo­
kracji rosyjskie! z czasów caratu i 
pierwszej rewolucji. 

Rodiczcw z wyksztarcenia praw­
nik, bardzo wcześnie wysuną} sie 
na czoło dzlataczow liberalnych w 
Rosif. jako jeden z przywódców 
ziemstwa twerskiego, które pieirw-
sze zażądało od cara wprowadze­
nia ustroju konstytucyjnego. 

W ruchu wyzwoleńczym w 1934 
I 1905 r. brał czynny udział, stan ił 
w szeregach partji konstytucyjna 
demokratycznej i z jej ramienia 
wszetfl do 1 Diumy Państwowej Ja­
ko poseł ziemi Twerskłej. 

W I Dumie Rodiczew zajął miej­
sce najlepszego krasomówcy. Prze­
mówienia jego wygłaszane z głębią 
uczucia i temperamentu, przytawa 
ły do siebie uwagę całej Izby. a «' 
feraiu odczytywano je ̂  prawdzl-
wem wzruszeniem. 

Ulubionym tematem przemówień 
Teodora Rodiczewa była obrona 
prawa -%obrona ucltoionych, a bar 
dzo często gwałty carału przeciw 
Polakom. 

Już w 1904 r, Rodiczew brał tt-
driał w naradach łiemców o spra­
wach polskich 1 zairniował tam zaw 
sze stanowisko jaknajdalej Idącej 
sprawiedliwości dta Polski. 

Przez zbieg okoiKanoscl tyłko Ro 

dtezew nie był W Wyborgu i wsiku-
tek tego wiriknął wiezienia za ode­
zwę I Dumy, a takie związanej z 
tern utraty praw politycznych. 

Dzięki tentu wszedit -na posła do 
II Dumy i mandat swój piastował 
aż do końca ustroju przedstawiciel­
skiego w Rosji, był wybrany i do 
Zgromadzenia Ustawodawczego w 
1917 T. 

Z przemówień jego w III Dumie 
po gwałcie nad II Dumą zapisała 
sie mocno w pamięci mowa przeciw 
ko karze śmierci. 

Szalały wówczas w Rosji sądy 
polowe, wprowadzone przez Stoły-
pjna, szubienice stały we wszyst­
kich większych miastach. 

Rzucił wtedy Rodiczew z trybu­
ny historyczne słowa o „krawacie 
Stołypina" t. j. stryczku. Wywoła-
ło to niesłychaną burze w Izbie z 
większością stołypinowską. Posie­
dzenie przerwano, ale ..krawat" na 
zawsze złączony został z nazwis­
kiem Stołypina. 

W IV Dumie Teodor Rodiczew 
niezmiennie występował wraz z Ko 
lem Poiskiem przeciw słynnemu 
projektowi oderwania Chekmsi-
czyzny. , 

W 1910 r. wraz z i. p. gen. Babiań 
sfclm 1 prezesem Aleksandrem Lednic 
kim udał się do Krakowa na odsło­
nięcie pomnika Brwnwaklztkteso. 
Był tam przedmiotem oWWi ty­
siącznych tłumów Polaków z całej 
Rzplrtej, wygłosił płomienną mo­
wę 1 zakończył kt okrzykiem po 
polsku: „Ntech iyte Polska 1" 

Sam w swoich wspomnieniach z 
okazji zjtomi ś. p. gen. Bablańskie-
go pisał, że był to Jeden z najbar­
dziej wzruszających momentów je­
go życia. 

W czasie wodny był Teodor Ro­
diczew stałym uczestnikiem taj­
nych narad polsko - rosyjskich, or­
ganizowanych przez s. p. Aleksan­
dra Więckowskiego, gdzie dz!ala-
cze polscy wysunęli w 1915 1 1916 
r. postulat niepodległości Polski. 

Na naradach tych Rodiczew wraz 
z Krereńsftfim bez zastrzeżeń wypo-

jfPOWIKft TElFGPflFiaMa 
PRAWDA O ROZRUCHACH 

W BUKARESZCIE 
Ozłoszono urzędowo, ie wbrew róż 

iiyim pogłoskom ofiarą zajść w wairszta 
lach kolejowych w Bukareszcie padło 
7 osdb zabitych i zmarłych z ran I 10 
rtnlonych, które powracała do zdro­
wia. 

HITLEROWCY NA LICYTACJI 
W ozssie licytacji nieruchomości w 

Tyłzy przybyła do sądu grapa hrtile-
rowców w uniformach i nie dopuściła 
do przeprowadzenia licytacji, pobito 
przytem 2-cb adwokatów, tydów. 

230 ODZNACZONYCH 
Z okazji 15-to lecia armii czerwo­

nej najwyższa rada woierma rewoiu-
cyłtta w Moskwie postanowiła odzna­
czyć 230 of'cerów sowiecklcb ordera 
ml boiowsmi Czerwonej Owiazdy 
względnie wojskowego Czerwonego 
Sztandaru. 

NAPISY NA KONSULACIE 
NIEMIECKIM 

Nieznani sprawcy pomalowali gmach 
konsulatu niemieckiego w Leodjum far 
ba czerwoną, a na bratnie konsulatu 
wypisali: „Śmierć Hitlerowi, niech ży­
je rewolucja". 

NOWY RZĄD NORWEOJI 
Na czele nowego rządu liberalnego 

NbrwegJI stanął Mowimcket, który 
objął również tekę spraw zagranicz­
nych. 

ZAMIECIE NA UKRAINIE 
I KAUKAZIE. 

Na Ukrainie I Kaukazie północnym 
szaleją niebywałe zamiecie śnieżne. 
NA CZELE KORESPONDENTÓW 

W NEW YORKU. 
Przedstawicleł PAT.'a w Nowym 

Jorku, redaktor Morawski wybrany 

został na prezesa Kłuta koresponden­
tów zagranicznych. 

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE 
W CZECHOSŁOWACJI. 

Zapowiedziany na wczoraj przez ko­
munistów w Czechosłowacji czerwony 
dzień bezrobotnych został zakasany. 
W Ubercu do*zło do zaburzeń,: aresz­
towano 90 osób. W Wołowcu na Rusi 
Podkarpackiej, demonstranci zaatako­
wali żandarmerie, jeden z demonstran­
tów został zabity, trzech żandarmów 
odniosło rany. 

POŻYCZKA BELGIJSKA. . 
Parlament belgijski uchwalił wczoraj 

rozpisanie wielkie] pożyczki kolonial­
nej w wysokości miliarda franków. 

ZGON PO NOMINACJI 
Senator Walsłi, niedawno mianowa­

ny .prokuratorem jtenerolhiym w przy­
szłym gabinecie Roosevelta, zmarł w 
-pociągu, w drodze powrotnej do Wa­
szyngtonu po podróży na Kub«. 

GEN. NOB1LE — CHORY 
Przebywający w Moskwie w charak 

terz* specWisity przy budowie sterów 
cow, b. dowódca ekspedycji włoskie] 
na Kegiwi, gon, Noblle, poddał ale ope-
racłl Ślepej kiszki. 

Stan chorego Jest bardzo poważny 
POS. ARCISZEWSKI U KRÓLA 

Poseł Arciszewski z małżonką przy­
jęci byli przez króla Karola, który po-
dclmował ich Śniadaniem. Następnie p-p. 
A-ndszewecy byli na swdjenojl u kró-
•lowej Marli. 

ZOO.N KOMPOZYTORA 
WĘGIERSKIEGO 

Zmarł w Budapeszcie w 63 roku ży­
cia Aloizy Tamay, Jeden z najwybrł-
szych i najpopularniejszych przedwo-
Jerinych kompozytorów węgierskich. 

wiedział sie za niepodległością Pol­
ski wówczas, gdy w partji K. D. 
panowała raczej tendencja popiera­
nia zasady tylko autonomii Króle­
stwa Polskiego. 

* 
Po rewolucji brał czynny udział 

w pracach Rządu Tymczasowego. 
Po przewrocie sowieckim opu­

ścił Rosłe, żył na emigracji w 
Szwajcarji — zawsze wierny swoim 

zasadom ogólno - ludzkiej sprawi* 
dttwosci i hasłom demokracji. 

Odwiedzał parę razy PoWke ni** 
podległa. 

W osobie Rodiczewa zstąpiła do 
grobu postać szlachetna, czysta --i 
najlepszy wyraziciel najpiętałlej-
szych tendencyj inteligencji demo­
kratycznej rosyjskiej. 

Czesi Jego zacnej pamięci! 

Wniosek szwedzki 
o pogodzeniu Litwy z Polską 

KOWNO, 3.3. — Ltehivos Ai-
das" szeroko omawia wniosek 
zgłoszony w parlamencie szwedz­
kim przez posła socjal-demokra-
tycznego i burmistrza m. Sztok­
holmu Lhidhagena w sprawie po­
godzenia Lttwy z Polską 1 utwo­

rzenia bloku państw skandynaw­
skich i bałtyckich wraz z Polska, 

Pismo uważa, iż blok taki ła­
two mósrłby oprzeć sie zakusom 
niemieckim 1 że należy usilnie dą­
żyć do zrealizowania tej koncepcji, 

Pomorze bardzie! polskie 
niż Paryż 

PARYŻ, 3.3. Na śniadaniu, wy-
danem dziś przez Stowarzyszenie 
Conference de Presse France-et-
rangere paryski przedstawiciel kon­
cernu Hugenberga von Helmburg, 
wygłosił referat o stosunkach poi-
sko - niemieckich. 

Referent dowodził, że Niemcy 
nie chcą wojny z Polską, przeciw­
nie, chcą z nią żyć w pokoju. 

— NienyecSde żądania ograniczają 
sie — mówił referent — tylko do 
powetowania strat, poniesionych 
wskutek postanowień traktatu wer­
salskiego. który ma charakter Jed­
nostronny i wyłącznie na nieko­
rzyść Niemiec. 

Z dalszych wywodów wynikało, 
że owe „tylko", to odebranie Po­
morza i Gdańska. Mówca wyraził 
nadzieję, że Francja użyje swego 
wpływu w tym kierunku. 

— francuski 
Odpowiadając von Heimburgowł, 

p. Łypacewicz w sposób bardzo 
spokojny, a zarazom jasny, stwier­
dził, że dane statystyczne przyto­
czone przez p. Heimburga, nie od­
powiadają rzeczywistości. Pro-
wmeje zachodniej Polski są bar­
dziej polskie, aniżeli Paryż jesti 
francuski. 

Oświadczenie to wywołało wiel* 
kie poruszenie wśród wielu igro* 
madzonych polityków i dziennika* 
rzy francuskich. 

P. Łypacewicz zaznacza, że Fry* 
deryk II zrabował ziemie polskie, 
dokonując zbrodni podziału Polski i 
jeśli von Helmburg twierdzi, i e 
Niemcy dziś nie dążą do rozbioru 
Polski, to niech sobie przypomni, 
że właśnie rozbiór Polski zaczął siej 
od zagarnięcia Pomorza. 

-:-: Polska i Łotwa 
Poseł Beczkowicz u Prezydenta 

RYGA, 33. Wczoraj o g. 10.45 zra 
na odbyło sie uroczyste wręczenie 
listów uwierzytelniających prezy­
dentowi Kwietlsowi przez nowo-
mianowanego posła Rzplitej p. Zyg­
munta Beczkowicza. 

Wręczając listy poseł Beczko­
wicz, wygłosił w języku polskim 
mowę audjencjonailną, w której m. 
ia oświadczył: 

— Pragnę wskazać na węzły za­
dzierzgnięte między obu krajami w za­
kresie życia kulturalnego ora? szcze­
gólnie podkreślić możliwość pogłębie­
nia stosunków gospodarczych polsko-
lotewskich w celu lepszego wykorzy­
stania narurałnych warunków gospo­
darczych obu krajów.' 

Prezydent Kwietis w odpowiedzi rowitsa. 

mówił m. In.: 
— Z zupetnem zadowoleniem witam 

sformułowane przez pana ministra In­
tencje skierowania wszystkich wysił­
ków w wykonaniu wysokiej misji IM 
pogłębieniu stosunków prawdziwej przy 
jazu! i dobrego sąsiedztwa pomiędzy 
Łotwą a Polską, do czego Łotwa przy­
wiązuje szczególną wagę." 

O godz. 12,20 min. Beczkowicz w 
towarzystwie attache wojskowego 
ppłk. LUbicha i sekretarza poselstwa' 
dr. Łęckiego złożył na cmentarzu 
poległych w walkach o nlepodiei-
łość Łotwy wieniec ze wstęgami o> 
barwach narodowych polskich I od­
wiedził mogiły zasłużonych Loły-' 
szów. m. in. grób Zygmunta Meye* 

Zatarg w Auslrji 
z powodu sfrafku kolejarzy 

WIEDEŃ, 3.3. — Na tle strajku 
kolejarzy wybuchł ostry konflikt 
miedzy rządem a organizacjami ko 
leja rzy. 

Rząd postanowB wystąpić ostro 
przectwko organizatorom i uczest­
nikom strajku. 

Generalna dyrekcja kolei wyto­
czyła sprawy dyscyplinarne całe­
mu szeregowi funkcjonariuszy ko-
letowych. którym srrozl wydalenie 
ze służby. Ponadto wszyscy straj­

kujący ukarani beda greywaam! 
plenieżneml. 

Trzy oriranizade kolejarzy, mla 
nowicie sociai - demokratyczna* 
chrześcijańsko - społeczna I niema 
cko - narodowa uchwaliły dziś ale 
pertraktować wogóle z obecnym 
eemeralnym dyrektorem kolei au­
striackich. Dalsze uchwały powzlej 
te beda dopiero PO dyskusji parla­
mentarnej w sobotę popohidnłu. 

Pielgrzymka inteligenci i akadem.k6» 
na uroczystości watykańskie 

W pieterzyrnce "W& bTać n-
dmaił studenci \ studentki oraz o-
soby posiadające wyższe wy­
kształcenie z rodzinami. 

Koszty całej pielgrzymki wy­
nosić będą dla studentów w graf 
nfcach 300 — 330 zł., dla osób 

I pozostałych 420—450 zł. 

Związek Polskiej Inteligencji 
Katolickiej oraz Stowarzyszenie 
Młodzieży Akademickiej Katoli­
ckiej „Odrodzenie" z racji ogło­
szenia Roku Świętego przez Pa­
pieża Plusa XI urządza Piel-
frzymkę do Rzymu w okresie 

wiat Wielkiernocy. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
*—Przwdewszystkiem musze cl powtedaiec, ż* je-

•łeś sury gluptasl Stary, wieici głuptas!.. 
Roześmiała sie i koniuszkiem różowego palusz­

ka *neła go w nos.-
Słowa te, Tzecz prosta, wystarczały, aby kaidą 

•ytuację zmienić na komiczna. 
Zak >lsk.i dzwrenał sie, spojrzał w łw oczy Morzą­

ce s;e śmiechem i — uśmiechnął sie tez. 
Właicrwie — cóż miał innz«o uczynić? 
— Oj ty ty stary dzieciaku I Nic sie nie zmle-

tmes... No, proszę przedewszystkiem przeprosić. 
Podsunęła mu dtoft pod nos, a on cmoknął w « -

Bam. Wydał jej sie nadto pokorny. Może zaspany 
(ylco? 

— A teraz gotowa jestem wysłuchać tego wszyst­
kiego cci sub.e napewno przygotował do blagowa* 
'nla_ No opowiedz jak to było z tą nocą— 

— Zapomniałem adresu — powiedział odraza 
I spostrzegł sie zapóźoo, i e parnąl głupstwo. 

— Co takego? 
Uśmlecłmął sie dta zyakanla na czasie i wybrnął 

tatwo: 
— Zapomniałem tOnm - tak sh jakoi dthmie 

npnem 
— No. w to juz nie owiane n«dy_ 

— Musisz uwierzyć... (Przypomniało mu sie, że 
Pftedeż Oranjnert nie pił). Rzeczywiście Tzadko to 
sie ze mną zdarza, ale rym razem — jestem wytłu­
maczony. Spotkałem przyjaciela... 

— Aha... To jest tą ftmdamemarną Magąl... 
— Doyrawdy nie blaga. Spotkałem przyjaciela. 

który nie zna Paryża. Przyjechał pierwszy raz. Nale­
żało mu przecież pokazać wszystko. Prawda? Mia­
łem trzy godziny czasu — jak wiesz. To wystarczy­
ło do tego, żeby serdeczne snofkamie uderzyło ml ną 
mozg. Za późno spostrzegłem sie, że już jest zapóżno 
że «wj>ewno przestałaś czekać na mnie... 

— No dość- Głuptas Jesteś, jak powiedziałam. 
Czy myślisz, i e na serio prowadzę śledztwo Nie, He, 
dzieciaku. Twoja żonka nie była nigdy tyranem. I nie 
będzie. Doskonale rozumiem, że ci sie należy bom* 
ibietka. 

Pochylła sta ku niemu, pogładziła włoski Jak 
dziecku 4 pocałowała. 

To pochylenie uchyliło nieco koronki na pier­
siach. Zakorki oddał pocałunek. Podała mu wlec usta 
irfoa w osiŁteczne zwycięstwo. 

Potem przyspieszyła oddech, przymykając oczy 
i powiedziała prawie szeptem: 

— T«ra« dortero całujesz naprawdę. Przedtem.. 
wczoraj zdawało ml sta. że robiłeś to tak jakoś dziw­
nie, Jakbyś sie bał... 

— Cóż za przedziwna intuicja — pomyślał, a gło­
śno, odsuwając sie nieznaczne, powiedział: 

— Teraz ty jesteś głuptas! 
I objął ją, przycisnął do siebie. Całował. 
Nagłe pomyślał, że lada sekunda może stracić 

panowaole nad aobą i — udał straszliwe cierpienie 

zmysłów, w które uderzyła wola nieubłagalnym ro* 
Imam: 

— Nie, nie I Matychna! 
Odsunęła sie lekko zdziwiona i więcej szczę­

śliwa. 
Jakby korzystając z tego. jednem szarpnięciem 

Brrucił z siebie pled 1 zerwał się z tapczana. 
— Dośćl — powiedział z zabawną stanowczo­

ścią. Sen sio skończył — trzeba wstawać!... 
...I w '.tjże chwili zadzwonił telefon, 
W sama porę, gdyż nie bardzo wiedział, co dalej 

mówić, rna.ąc Jedno tylko na myśli: prowadzić koiv 
sekwentnle swój plan. 

Marysia wstała. 
Usłyszał stereotypowe „haUol" — potem długa 

cisza — potem krótkie, a przyciszone — „nie, to nie-
możltwe" 1 arnów cisza, aż wreszcie nagle: 

— Ach. w takim razie, złotko moje, zajdę do cie­
bie na chw*.cczke... Bardzo sie desze... No tak. z po­
wodu takiej okazii musze eta odwiedzić — ale do­
prawdy tyko na chwtleczke. gdyż mój mąż... 

Znów — długa cisza, poczem jedno słowo: „do­
brze I" 

Stuknęła słuchawką o widełki. Cała rozmowa 
trwała ule dłużej, ulż rrtinate. Zbyt krótko, aby sie 
ule zdziwić, a zdziwienia budzą podejrzenie. 

Zakolski nadstawił ucha i — dosłyszał wspomnie­
nie własne z nocy, która mtaeła. 

Ten telefon był JJ&wtadoanleniem od siwowłosej 
damy z domu schadzek, ie... 

Tak. Telefoniczne zamówienie. To nie ulegało 
żadnych wątpliwości. 

Zaczynała sta wiec decydująca rozgrywka-. 

Brawo! Doskonale. Czas najwyższy... 
Przybrał obojętnie — żadną mSne. Marysia we­

szła bardzo swobodnie. 
— Mam maleńka zemsta! — zawołała wesoło. —i 

Za te całą noc — opuszczę cię na jakąś godzmke. W y 
obraź sohta (słowo ..wyobraź sobie" jest zawsze po-i 
trzebne w kłamstwie kobiety) mojej przyjaciółce uro* 
dzlł sie syn. Naturalnie nie w tej chwat — poprawi* 
ła sie przytomnie. Przed tygodniem... Śliczny podo* 
bno, mały bobasek... Dziś rano po raz pierwszy wsta4 

ła i łóżka i naturalnie pierwsza rzecz — do telefonu, 
żeby nmłe ławiadomić. Muszę ją odwiedzić 1 zobaczyć 
to „cudo". 

Rzuciła okiem na Jego twarz. Była uśmiechnięta* 
Podeszła łaszącemł się ruchami, przymilnie i —« 

jakby zawstydzona. 
— Pozwolisz? Ty wiesz, że dla kobiety dziecka 

przyjaciólKl to coś najbardziej ciekawego... 
Zakolski roześmiał s'e najszczerzej. 
— No widzisz kto jest głuptas? NaturaWe! Ubie­

raj się żywo! To przecież sensacja. Powiem ci wiece! 
nawet: możesz jechać nie na godzinkę, ale na dłużej. 
Wiele dłużni. Dlatego, moja maleńka, że ja, niestety, 
wczoraj umówiłem sie z tym moim przyjacielem nai 
małe spotkanie. Naturalnie — nie będzie to trwało tak 
długo, Jak wczoraj... Ale Widzisz, on dzisaj wieczo­
rem wyjeżdża w dalszą swoją podróż... Udaje sta do 
Rzymu... Tak mnie prosił, że nie mogłem odmówić... 
Więc — umówmy się, że będziemy w domu o JaklejS 
10-eJ wiec?orem. A może na mieście spotkamy snj 
gdzieś? Pojezierny na ob'ad gdziekolwiek... 

Klama! zręcznie, a kłamstwa te były jej na rękę 
fał. c. o j 
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Szczuki wielkie] Mil obrad po ugaszeniu pożaru. Resztki umeblowania w zalanych przez wodę kuluarach parlamentu. 

Spory powszednie 
O honor granatowego munduru 

m 
f-tą 

WARSZAWA 33. 
• ósmy trybunał grodzki jest pe-

fe l „bezimiennych bohaterów". Je-
p z nnch jest oskarżony i to cięż­

ko: o dokonanie kradzieży w cja-
•je petaenia czynności służbo­
wych, W grze iest honor, przysz­
łość i n-ieskaiitelność granatowego 
•rjunduru. 

Na jednej z pierwszych ławek 
wierci. sie. niespokojna i sarka­
stycznie uśmiechnięta, jejmość w 
piiśmowem palcie, najwidoczniej 
łona oskarżoneKO. On sam. przo-
jdown.% Będkowski, zachowuje się 
*e spokojną rezygnacją i na pyta­
nia odpowiada apatycznym bełko­
tem. Jest to mężczyzna w wieku 
podeszłym, szpakowaty, o krzacza­
stych brwiach, w połcyjnym płasz­
czu. eleganckich długich spodniach 
i lakierkach. Asystuje mu obrońca. 
młodzieniec w todze, nerwowo 
zdejmujący i wkładający binokle. 
Oskarża go jego przełożony, komi-
fcarz w cywilu, którego zimny wy­
raz twarzy dziwne koliduje z jąka­
niem się przy zadawaniu pytań. 
Powód jest nieobecny. 
, O co chodzi? Amerykanin z Piń-

fka (są i tacy), Aleksander Tendcn, 
eamieszkaly w Chicago (0h:o 
I1.SA), został na dworcu gdańskim 
Uwolniony przez .warszawskich 
gangsterów od portfelu, który.za­
wierał, jak twierdzi, 212 dolarów. 
Kiedy meldował o tym przykrym 
wypadku w komisariacie dworco­
wym, zgmeło mu z bocznej kiesze­
ni'marynarki jeszcze 25 dolarów, 
odłożonych na bieżące wyda'ki. 
Stało sie to na terenie komisariatu 
,w czasie, kiedy przód. Bętkowski. 
ówczesny dyżurny lustrował mu 
kieszenie w poszukiwaniu zaginio­
nego pugilaresu. 

Obywatel Chicago z Pińska utrzy 
tnuje. że bezpośrednio potem przód 
Bętkowski dziwnie sie zmienił, po-ridl w ekscytacje i kilkakrotnie 

ychodził, co. oczywiście, mogło 
6mieć na celu jedynie ukrycie skra­
dzionych mu zielonych banknotów. 
Później, kiedy wyszło na jaw ulot­
nienie sie jego 25-ciu dolarów, oskar 
feny przeszukiwał obecnych w ko­
misariacie pobieżnie i bez entuzjaz­
mu. Los oskarżonego zależy od u-

alenia: czy wychodził z kormsar-
tu. czy też nie wychodził?... 

- Przodownik Bętkowski nie jest 
lubiany przez swych kolegów i 
swierzebmków. Zeznaje główny 
świadek oskarżenia, przód. Sosiń-
*ki. powiada, że oskarżany wycho­
dził z komisarjatu dwukrotnie; wie-' 
eej, widział, jak w roztargnieniu 
wyciągnął z kieszeni jakieś zieło-
Jie papierki, które w pierwotnem 
leznaniu nazwał był dobitn-ie dola­
rami. Obecnie mówi tylko o .,ja-
Irichś" papierkach 3 obstaje przy 
lem. że oskarżony wychodz-ił z ko­
misariatu. 

Inni świadkowie, posterunkowi, 
naogół międlą niewyraźnie, często 
mówią: „nie przypominam sobie". 
•rie jestem pewien", „zdaje mi sie". 
nie jedno stwierdzają kategorycz­
nie: przód. Bętkowski wie wycho-
B>4ł. Jeden z nich dodaje nawet, że 
amerykański podróżn* z Pińska 
wogóle nie był pewien, czy. zanim 
wszedł do komisariatu, miał te 23 
dolarów w kieszeni. 

Snrawa Jesł przesądzona. Sędzia 
ma iowialny wyra?, twarzy. Żona 
oskarżonego uśmiecha sie tryum­

fująco. 
Oskarżyciel zarzuca oskarżone­

mu „nieformalność" i niedbalstwo 
przy dokonywaniu rewizji. Obroń­
ca wskazuje na to. że okradziony 
z pieniędzy ma zazwyczaj „skłon­
ność do snucia wysoko Idących ro-
leń na temat wysokości skradzio­
nej kwoty". Oskarżony prosi o u-
niewinnewie i zaznacza, if „gdy­
by był złodziejem, toby mógł wy­
kradać pijanym awanturnłom su­
my o wiele większe, niż jakieś tam 
25 dolarów, niekiedy po 3 i 5 tysię­
cy złotych". 

Sad zarządza przerwę, aby po 
iednej . dosłownie, minucie powró­
cić i ogłosić wyrok untewinniaiacy. 
Honor granatowego munduru jest 
uratowany. 

Pani Bętkowska doskakuje w 
przedsionku do orzod. Sosińskiego 
i rzuca mu w twarz: 

— Panie Sosiński, pan jest dob­
ry człowiek, ale nie zawadziłoby 
dolać panu do głowy trochę oleju!.. 

Bohaterski chłopiec 
uratował matką i brata 

Przytomność- umysłu 13-letnlego 
chłopca, nazwiskiem Roy Coyle. 
uratowała życie iego braciszkowi 
i malce. Pani Coyle, która od cza­
su wojny cierpiała na ataki depre­
sji. doszła do wniosku, że jest urny 
słowo chora i że choroba ta udzie­
liła się jej dzieciom. Postanowiła 
wiec uwolnić męża od niepożąda­
nego — jak sadziła — ciężaru. 

Onegdai, gdy maż wyszedł do 
biura, sprowadziła chłopców do 
kuchni 1 tłumacząc im, że nie będą 
potrzebowali śniadania, kazała im 
usiąść na krzesłach. Potem poza­
mykała wszystkie drzwi i okna, 
uszczelniła wszystkie szpary pa­
pierem i szmatami i wreszcie od­
kręciła oba kurki od kuchenki ga­
zowej. 

Ody gaz zaczął uchodzić i na­
pełniać kuchnie, mały Roy usiło­
wał wstać 1 wydostać się na 
dwór, matka jednak zakazała mu 

sie ruszyć. Obserwować wiec u-
ważnie matkę 1 gdy' tyłko do­
strzegł. że zaczyna i tracić ' przy­
tomność. zerwał sie i .otworzyw­
szy okno, wyskoczył do ogrodu. 
Czuł zawrót głowy, mdliło go i 
kolana trzęsły sie pod nim, ale 
dzielny ohłopiec postanowił ura­
tować życie młodszego braciszka i 
matki. Wrócił wiec do kuchni, za­
kręcił kurki gazowe I pootwierał 
wszystkie dirzwi i okna. Potem 
wyciągnął braciszka na powietrze 
I chciał to samo uczynić z matką, 
ale nie dał rady. Udał się więc po 
pomoc do sąsiadów 1 cl wezwali 
lekarza, który szybko przyprowa­
dził do życia zarówno chłopczyka. 
jak kobietę. 

Pani Coyle stanęła przed sądem 
pod zarzutem usiłowanego mor­
derstwa, została Jednak uwolniona 
pod warunkiem, że spędzi jakiś 
czas w sanatorium. 

Najszczęśliwsza z żon, Turczynka-
gardzi darem równouprawnienia Turczynka, która była priez trzyna­

ście wieków li tyko legalną kochanką 
swego męża, nie potrafi dotrzymać mu 
kroku, iako towarzyszka. Zbiór libe­
ralnych ustaw, to nie owoc ciężkich 
zmagań kobiety tureckiej, to dar, któ­
ry spadł na nią niespodziewanie. Z da­

wanie Jawnych stosunków 2 obca ko­
bietą Jest w Turcji prawie niemożliwa, 
gdyż niewieście, szczelnie zawoalow*. 
nej, wzbronione Jest „sam na sam" • 
każdym innym mężczyzna, prócz ma­
żą. To tel nie widując Innych niewiast 
prócz własnej małżonki, Turek z Ma­

ra lego potrafią skorzystać Jednostki giem lat staje się pantoflarzem 1 za™ 
aktywniejsze, ale ogromna większość 
uważa go za niepotrzebny. 

Bo Turczynka, mimo braku samo­
dzielności, obdarzona Jest liczneml 
przywilclami. Ma byt zapewniony, tro­
skliwą opiekę męża, a Turek bywa naj­
częściej dobroduszny I zapobiegliwy. 
Prawowierny Turek ma głębokie prze­
konanie dla słabszych, uwielbia życie 
rodzinne,.dzieci, a wódki nie bierze do 
ust. 

Szczęśliwa Turczynka) Nie wie, co 
to powrót do domu męża pijaka, nie 
wie, co to zdrada małżeńska! Do wier­
ności zmusza Tutka Koran: utrzymy-

Żywe skarbonki 
Świetna metoda propagandy duiacfwa 

-

„Pan Twardowski" 
w Hadze 

OnegdaJ w obecności ro-
Uzkiy królewskiej odbył się w 
Hadze wieczór na dochód Korrri-
itełu do wałkł z bezrobociem. W 
(•/ykonaniu programu wzięto u-
kJzIal kilka stowarzyszeń obcych. 
.Towarzystwo Polska — Holan-
jfJja wystawiło scenę z „Pana 
{Twardowskiego" 

Słynna gadka o Mahomecie, któ­
ry- musiał podejść do góry, bo ona 
doń przyjść nie chciała, była dow­
cipna i pouczająca na owe czasy: 
dzisiejsza natomiast technika czy­
ni świat elastyczniejszym. 

Np. gdy kasa oszczędności nie wi 
dzi od dłuższego czasu któregoś z 
klientów, wybiera sie doń w od­
wiedźmy. 

— Czy nie życzy pan sobie cze­
go zaoszczędzić? — zacytuje opie­
szałego ciułacza uprzejmy wysłan­
nik kasy miejskiej w Berlinie. 

— Ależ oczywiście, zwłaszcza, 
że pan sie trudził, by rnię wyrę­
czyć w moim obowiązku wobec 
sarniego siebie! dziś nie mogę wpła­
cić wiele, ale oto — proszę dwie 
marki. 

Wysłannik inkasuje gotówkę i 
wręcza ciułaczowi popularne „spar-
marki" (bony oszczędnościowe). 

— Przechodząc wstąpi pan do 
Kasy z książeczką, to partii dop:szą 
— oświadcza obywatelowi, który 
jest uszczęśliwiony, bo dzięki wi­
zycie urzędnika, stał się bogatszy o 
2 marki. 

— Szkoda, że mu nie dałem 
trzech marek! — mówi sobie, sły­
sząc, że wysłannik Kasy schodzi 
już ze schodów. 

W ten inteligentny sposób nasi 
pracowici sąsiedzi pielęgnują ciu-
łactwo u siebie: w kasach publcz-
nych wzmagają przyrost kapitałów, 
a w psychice ludności — obyczaj, 
kulturę ciułactwa. Wycnowują, pod 
sycaia pasie oszczędzania. 

Istne szczepienie mikrobów ciu­
łactwa! 

Gdy. wraz z powstaniem projek­
tu wysyłania do klienteli inkasen­
tów. wynikła kwestia ich bezpie­
czeństwa osobistego, ewentualnoś­
ci rabunków, oświadczył prezes 
Kasy: 

— Zbyteczne obawy, przecież 
nikt z tych urzędników nie będzie 
potrzebował nosić załnkasowanych 
pieniędzy przy sobie długo, gdyż. 
uzbierawszy kilkadziesiąt marek. 
może Je natychmiast zdeponowŁĆ 
w którernkoJwiek z naszych 200 
oddziałów. 

Wśród klientów Kasy zapano­
wała radość! Jeszcze Jedno ułatwe-
nie w życru: zaoszczędzanie cen­
nego czasu. Boć pójście do banku 
wymaga — oprócz wysiłku woli — 
oprócz aktu decyzji 1 przymusu — 
leszcze straty czasu, który, w kra-
iu wyteżonel I systematycznej pra­
cy. iest poorostu pieniądzem. 

Więc z każdym dniem szersze 
koła PttbBczaoSci korzystają a tej 

inicjatywy. Telefonicanie,zamawia- dzonyt Wszakie gość,' który, go 
ja sobie ludzie ,.żywa skarbonkę", przed chwilą odwiedził, jakby triu 
Oczywiście najbardziej pożądane podarował te 2 marki czy tych 5 
sa Jej wizyty w soboty po wypła­
cie. 

O, bo ludzie znają siebie, swole 
słabostki! mądry, przezorny ciu­
łacz - psycholog rozumie, czem dla 
niego Iest ta wizyta, ten lekki przy­
mus. dobrowolne na siebie sprowa-

marek, które bez pomocy żywej 
usłużnej skarbonki, poszłyby na 
wydatki zbyteczne i marne, a dziś 
stały się budulcem jego lepszej 
przyszłości, przyjacielem, gotowym 
do podania mu zbawczej dłoni w 
dniu katastrofy... 

Jak sie odbywa audiencja 
u Papieża? 

Ogłoszony przez papieża „święty 
rok" jubileuszowy wzmoże ruch pątiri-
czy. W różnych miastach Polski pro­
jektowane są pielgrzymki stowarzy­
szeń, osoby prywatne wybierają się 
masowo do Rzymu. 

Wobec tego nie od rzeczy Jest wspo­
mnieć, Jak odbywa się audiencja w 
Watykanie. 

Ażeby Ją uzyskać, należy wystarać 
się o kartę wsiopti, co nie Jest związa­
ne z kosztami, wymaga natomiast po­
dania w kancelarii papieskiej nazwiska 
i adresu, ewentualnie liczby osób. na­
leżących do pielgrzymki. Na skutek te­
go zgłoszenia kancelaria papieska wy­
syła zaproszenia wprost pod wskazany 
adres. Na kopercie widnieje nadruk: 
..Proszę służbie nie dawać napiwków", 
oraz wizerunek kobiety w obowiązują­
cej toalecie. 

Głównie chodzi o nakrycie głowy 
chustką, szalem lub gazą. Stare panie 
nakładają suknie czarne, wysoko za­
pięte pod szyją, czarne pończochy I bu­
ciki. Młode mogą być w zwykłej ciem­

nej sukience z długiem! rękawami, by­
leby nie za nadto wyciętej. Zabroniona 
jest szminka i pomadka do ust. Pano­
wie młodzi i starsi — w czarnych gar­
niturach. 

Wstęp do Watykanu surowo Jest 
kontrolowany. By dostać się do sali 
tronowej, trzeba przejść przez 235 
schodów, gdzie pełni wartę: gwardia 
papieska, oraz zatrzymać się w gar­
derobie. Słyszy się tam Języki całego 
świata, widzi twarze wszystkich ras ' 
kolorów. 

Podkomorzy papieski wiedzie pątni­
ków. po starannych oględzinach, do 
wielkiej sali. W atmosferze niesłycha­
nego napięcia pada rozkaz: „na kola­
na". Tłum zgina się w pokłoni*. 

W otoczeniu małej świty ukazuje sio 
papież, w białych szatach. Na nogach 
ma liliowe pantofle aksamitne, hafto­
wane srebrem. Przystępując do każ­
dego, podaje rękę do całowania, głasz­
cze dobrotliwie dzieci. Polem.błogo* 
sławi I wraca do swych apartamentów, 
Audiencja skończona, 

Zaiste zdrowa 1 zręczna myśl 
miało kierownictwo tej berlińskiej 
Kasy, uruchamiając ów dział lot­
nych kasjerów. I kto wje, czy tej 
inicjatywy, w zmienionej nieco 
formie, nie mogłaby zastosować i 
i: nas PKO. Czy nie mogłaby wy­
korzystać w tym celu listonoszy, 
swych przyrodzonych niejako a-
gentów? 

j Każdy z nich może sie stać taką 
> żywa skarbonką, a przez to przy­
jacielem ludności, widomym zna­
kiem tel przemożnej opieki nad 
każdym z nas. która stanowi nasze 
konto w Kasie oszczędności. 

Każdy listonosz niech będzie w 
Polsce oddziałem PKO. Niech za­
pytuje obywateli, odbierających 
odeń przesyłki: 

— Czy nie chcecie państwo od­
łożyć czegoś na przyszłość? 

Niech każdy ciułacz w Polsce ma 
możność zażądania od listonosza 
.bonu oszczędnościowego za zło­
tówkę I niech do tych bonów p. 
listonosz go zaprasza. 

Tylu do naszych drzwi puka co­
dziennie natrętów, wydrwigroszy, 
darmozjadów. Niech chociaż raz na 
tydzień zapuka do nas wysłannik 
lepszej doli, zwiastun Ojczyzny 
Pracy, którei bez wytężonego i po­
wszechnego ciułactwa. nie zbudu­
jemy. 

sklepia w szczupłym światku Intere­
sów rodzinnych. 

Z tego małego kręgu zainteresowań, 
usiłuje go wydrzeć Ohazl, zabiegając 
usilnie o rozwój lokalów rozrywko­
wych, które stałyby się pierwszym 
etapem wydobycia się na szersze wo­
dy. 

I dlatego, wbrew oczekiwaniom, rów­
nouprawniona Turczynka nie rzuca ii* 
na swe zdobycze. Narazie czuje się na 
chwiejnym gruncie I wiele lat minie, 
zanim doścignie kobietę europejską w 
Jej rozwoju. Na 12 milionów mieszkań­
ców Turcji zaledwie 100.000 kobiet 
umie czytać I pisać. Szkolnictwo roz­
wija się słabo, gdyż trudno wyszkolić 
nagle dostateczne kadry nauczyciel­
skie. Bróździ w tern wielce ustawa, na­
kazująca posługiwanie sic alfabetem 
łacińskim. 

Jeszcze dziś w wielu połaciach kra­
ju sztukę władania - piórem - opanowali 
tylko urzędnicy. Sfera inteligencji Jest 
bardzo szczupła; rzecz nie do wiary—< 
ale spotyka się żony adwokatów, in­
żynierów, które podpisują się... kot­
kiem. JedyiK zrzeszenie kobiece — Zje­
dnoczenie kobiet tureckich w Konstana 
lynopolu liczy zaledwie 800 członkiń, 
co Jest 1 tak wiele, zważywszy, że de* 
roku 1924 Turcja nie posiadała ani ła­
dnej szkoły żeńskiej! 

Dziś Już kształci się w gimnazjach 
8000 dziewcząt, w urzędach pracuj* 
spory zastęp biuralistek, które, co-
prawda, licho płatne, są w pogardzie • 
społeczeństwa. Jako kobiety .„niepew­
nego prowadzenia". 

Napozór Turcja dzisiejsza upodabnia 
się do państw zachodnio europejskich, 
a kobieta zawoałowana należy w mie­
ście do przeszłości. 

Turczynka, I natury bystra. Inteli­
gentna, w siedmiomilowych butach kro­
czy drogą postępu I być może prędzej, 
niż się spodziewamy, korzystać po­
cznie z łaskawego daru wielkie?/) refor­
matora, Kemał-paszy. 

— Prawa, nadane kobiecie tureckiej, 
są przedwczesne: — oto' mysi prze­
wodnia odczytu p. Haliny KappesoweJ 
>p t. „Kobieta na Wschodzie" w Zwią­
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet w 
Warszawie. 

Funt, dolar, frank 
Anglfa na rzecz zlofa 

Organ Ctty londyńskiej „Finan­
cial Times", omawiając stosunek 
kryzysu bankowego w Ameryce do 
złota, stwierdza, że kryzys wywo­
łuje częściowo uzasadnione, częś­
ciowo fantastyczne obawy co do 
utrzymania dolara na złotym pary­
tecie. 

„Financial Times" wyraża prze­
konanie, że wpływ ostatnich wyda­
rzeń na związek dolara ze zlotem 
został wyolbrzymiony i że czynni­
ki rządowe w Ameryce nie zanied­
bują żadnych kroków, aby uchyilć 
tego rodzaju konsekwencje. 

„Financal Times" nie przypusz­
cza. aby Francja wobec dokona­
nych doświadczeń porzuciła złoty. 

parytet I weszła ponownie na dro­
gę inflacji, nawet gdyby Ameryka 
chwycila--sie tego środka. W-każ­
dym bądź razie Angtja' nie powinna 
pójść w tym wypadku za dola­
rem i obniżać funta. •• 

Artykuł „Financial Times" jest 
bardzo znamienny, albowiem po-Taz 
pierwszy występuje pod' adresem 
dolara ukryta groźba zmiany orien­
tacji funta szterhnga na frantofiaa-
C4K*i. 

Na *uwagę zasługuje- również 
PTzewTOywana przez „Financial Ti­
mes" możliwość powrotu Anglii do 
złotego parytetu na dalszą metę, co 
ma być zachętą dla Ameryki do u-
trzymania parytetu. 

.. Nowe dzieło L Różyckiego 
„LIII szaleje" — wesoła komedia muzyczna Znakomity kompozytor polski, 
Ludomir Różycki napisał ostatnio 
komedie muzyczną p. L „LtU sza­
leje", która ma być niebawem wy­
stawiona w Teatrze Wielkim w 
Poznaniu. Autorami libretta sa Jul­
ian Krzewiński I Ordon. 

Nowy utwór Różyckiego, jak sam 
kompozytor o nim mówi, jest na-
wskroś nowoczesny 1 pełen humo­
ru. Nie został napisany bynajmniej 
ze względu na jakąś panująca „mo­
dę" — lecz z pobudek czysto wew­
nętrznych, z potrzeby sersa. 

Wyczucie i zamiłowanie do hu­
moru nie jest zresztą obce w twór­
czości Różyckiego; pierwiastki te 
wyraźnie występują w „Casano-
wie", i „Panu Twardowskim". 

Ta sympatyczna Liii. gdy tylko 
wyszalele się w Poznaniu, przyie-
dzle napewno szaleć do Warsza­
wy. przyczem upatrzyła iuż sobie 
iako miejsce swego szaleństwa sce­
nę Opery. ..Papa" Różycki przebą­
kuje pocichu. że byłby szczęśliwy, 
gdyby Jego duchowa córka wstaoi-
ia w cielesna powłokę przemiłej Ta­

li Mankiewiczówny. 
Kompozytor ma Jeszcze inne pra­

gnienia: chciałby ogromnie u.irzeó 
w Operze warszawskiej swoją ope­
rę lotnicza „Młyn diabelski". Jest 
to utwór oparty na najnowszych za­
łożeniach ideowych 1 scenicznych. 

Każdej, nietylko warszawskiej, o-
perze przydałoby się bardzo pusz­
czenie w ruch takiego nowoczesne­
go „Młynu". Może starłby na 
proch kamienie odwiecznej rutyny 
operowej, rutyny, trwającej !at 
300 — i z widowiska operowego 
uczyniłby spektakl strawny dta dzi­
siejszego widza I słuchacza, który 
wręcz zepsuty wspaniałą technika! 
nowoczesnego filmu i teatru — z* 
zdumieniem i niemal przerażeniem 
patrzy na... puszczone w ruch ob­
iekty I pojęcia muzealne... 

PAMIĘTAJCIE 
BEZROBOTNYCH 



Nowy piastun gwiaździstego sztandaru^"!" ^ J . ^ A «» 
Franklin Roosevelf od dziś mieszkańcem Białego Domu 

Czy przerzuci moat współpracy przez Atlantyk 
DzM w „Btałym Domu" W Wa­

szyngtonie zamieszka nowy gospo­
darz. Herbert Hower ustąpi miej­
sca Franklinowi Rooseveltowi. 

FRANKLIN KUObtVLLl 

Zmiana ta następuje w*ród dwóch 
fcryjątkowych warunków. Po p*er-{ 
iwsze: po Istotach traci władzę parł 
tja reparbUkańska, a obejmuje ją 
parcja demokratyczna, stronnictwo. 
którego ostatnim prezydentem byt 
Woodrow Wilson. Po wtóre: Roo-
•evelt zamieszka w „Bilym Do­
mu" w okresie kuforrmacyjnym de­
presji gospodarczej 1 finansowej. I 
i Ody przed czterema taty Hoover 
obejmował władze, Ameryka Pół­
nocna była — by użyć porównania 
biblijnego — krajem mlekiem i mio^ 
dem opływającym. Z zazdrością 
spoglądała wyniszczona wojną świa 
Iową Europa ku państwu, w k to­
rem słowo .prosperity" oznaczało 
bogactwo, dosyt, wysokie place ro­
botnicze, gigantyczny rozwój prze­
mysłu. Henry Ford, produkujący 
•w swych fabrykach co pętnascie 
minut auto. był symbolem tej „pro-
; 'perity". Statystyka, wykazująca, 
1 Je każdy piąty obywatel amerykan 
»ki może pozwolić sobie na własny 
aamochód — była miernikiem do­
brobytu. 

Mineto to. Jak złoty sen. Za­
miast .prosperity", mówi s ę teraz 
„msery". Cztery tata zaledwo, a 
widmo niedostatku przepłoszyło 
miraże fantastycznego dobrobytu. 
Bezrobocie ogarnęło 10 milionów 
ludzi, produkcja skurczyła sta o 
przeszło 50 proc, najpotężniejsze 
banki bankrutują, wkłady oszczęd­
nościowe setek tysięcy ciułaczy są 
unieruchomione™ 

Zawodziło wszystko, co Hoover 
przedsiębrał, by powstrzymać koło 
rozpędowe kryzysu. Przed dwo­
ma taty wszczął akcję interwen­
cyjną dla rolnictwa — nie powio­
dła się. Potem powołał do życia 
organizację dla usanowanla ban­

ków, t zw. „Reconstructioa FI-
nance Corporation" — 1 choć ta In­
stytucja udzieliła 1600 mirjonów do­
larów pożyczek, choć w ostatniem 
półroczu zastrzykmęto w obieg pie­
niężny dalszych.600 mionów dola­
rów w zlocie — nic nie pomogło. 
Ostatni krach bankowy w Detroit 
ujawnił cały tragizm sytuacji. 

Nie pomogło nic, bo-Hoover upor­
czywie trwał przy błędnej zasadzie 
wysokich barier celnych 1 przy upo­
rze wykonywania przedtoryzyso-
wych umów kredytowych, choć sto 
sunki gospodarcze 1 finansowe na 
całym świecie uległy tak radykal­
nej zmianie. Hoover nie chciał zro­
zumieć, że ciężar długów, zaciąg­
niętych w okresie „prosperity". Jest 
niemożliwy do dźwigania przy ce­
nach obecnych, obniżonych prawie 
o połowę. A wysokość tych dta-
gów. wynosi astronomiczną liczbę 
154 mitjardow dolarowi Same od­
setki — przeszło 8 miłjardów rocz­
nie I Dłużnicy zatem musieliby 
sprzedać towaru cunajmniej dwa 
razy tyle, co przed 4-ma laty, by 

i móc płacić same procenty. A jeśil 
wskutek zubożenia ludności sprze­
dają ledwo połowę — to nawet od­
setek od swych długów spłacać nie 
mogą. 

HERBERT HOOVER 
I to właśnie spowodowało te wul­

kaniczne wstrząsy w ustroju finan­
sowym, to podcinało najmocniejsze 
banki to rujnowało stare warszta­
ty pracy, to rrmożylo bezrobocie. 

W takich okolicznościach docho­
dzi do władzy Franklin Rooseve't. 
Ale wśród o wiele dla siebie korzy­
stniejszych warunków. Bo zrozu­
mieli Amerykanie, że najwyższy 
czas zerwać z dotychczasowa poli­
tyką gospodarczą, jeśli ma być po­
wstrzymana dalsza katastrofa.- W 
decydujących sferach zwycięskiej 
przy wyborach partii demokratycz­
nej uświadomiono sobie, te bez u-
dzieienia szerokich pełnomocnictw 
dla prezydenta nie można nawet 
myśleć o opanowaniu sytuacji 
Właśnie przed flrteu dniami senat i 
kongres postanowili przelać na Roo 
seyeita na dwa najbliższe lata wła­

dzę niemal dyktatorską. 
W takim więc kierunku musi 

pójść akcja nowego rządu, który o-
becnie iuzuie reprezentantów partii 
republikańskiej Hoovera? Z ob­
szerne] dyskusji, toczącej się w pra 
sie amerykańskiej, można sobie uro­
bić pogląd na to, czego domaga s:ę 
opinia od nowych władz. 

Główne postulaty są trzy. Po 
pierwsze: obniżenie bariery ce&nej. 
Po wtóre: przystosowanie zadłuże­
nia do obecnych możliwości płatni­
czych. Po trzecie: współpraca z 
Europa. 

Ten trzeci postulat jest szczegól­
nie ważny. Najbtiższy współpra­
cownik Wilsona, pułkownik Hou^e, 
jeden z najwpływowszych przy­
wódców obecnie zwycięskiego obo­
zu domaga się od Roosevelta poli­
tyki współpracy z Europą, dążenia 

do redukcji długów mlędzypaftstwo 
wycu i do poparcia bezpieczeństwa 
w stosunkach międzynarodowych w 
ramach istniejących traktatów. 

Stanowisko wręcz przeciwne od 
tego, które zajmował Hoover. 

Jeśli zatem obecnie zwyciężyła­
by odmienna linia — ta właśnie, na 
którą nacisk kładzie pułk. House —• 
bylibyśmy świadkami ornego zu­
pełnie ustosunkowania się Ameryki 
do najważniejszych zagadnień poli­
tycznych i gospodarczych, zajmują' 
cych obecnie świat 

Dojście do władzy demokratów 1 
objęcie funkcji prezydenta przez 
Roosevelta. ostatnio wyposażone­
go przez senat i kongres w specjal­
ne pełnomocnictwa — jest zatem 
wypadkiem doniosłym, a nie tylko 
zamianą jednej osobistości na dru­
gą. 

Na wokandzie sadu okręgowego 
w Florisdorfle we Wiedniu znala-
zła się tetrri dniami ciekawa spra­
wa. której przedmiotem było na­
mawianie do sabotażu w lotni­
ctwie. 

Na dużym samolocie pasażer­
skim .,A 46", pełniącym służbę mię 
dzy Wiedniem a Berlinem zajęty 
jest lako mechanik niejaki Stefan 
Kiss, który opowiadał, że radio­
operator Bronneder. chcąc otrzy­
mać posadę na tym samolocie, na­
mawiał go do zepsucia Instalacji 
radiowej, abv tvm sposobem wy­
kazać nieudolność radiooperatora 
Lorenza, którego miejsce chciał 
zająć. 

Było to Jeszcze w roku 1930. 
Istotnie też, wezwany Jako świa­
dek Lorenz oświadczył, że w tym 
czasie wykrył oewna nieprawidło­
wość w funkcjonowaniu instalacji, 
którą Jednak raraz naprawił. 

Brormeder, dowiedziawszy sie o 
szerzonych przez Kissa pogło-

zaskarżył go o oszczer-skach, 
stwo 

Po przesłuchaniu szeregu świad­
ków zapadł wyrok, skazujący Kis­
sa na 5 dni ścisłego aresztu za 
szerzenie ubliżających wiadomości 
o Brornie"derze. Czy wiadomości 
te były prawdziwe, t. zn. czy. 
Brormeder istotnie namawiał Kis­
sa do sabotażu, który mógł narazić 
wiele osób na niebezpieczeństwo 
tycia, tego w rozprawie nie usta­
lono. Sąd orzekł Jednak, że Jeżeli 
nawet- próby sabotażu ze strony 
Brorenedera istotnie miały miejsce 
w roku 1930, to obowiązkiem Jego. 
Kissa, a także każdego innego pra­
cownika zakładów lotniczych by­
ło, natychmiast donieść o tera 
przełożonym, a nie dopiero po 
trzech latach, w formie pogłosek 
i olotek. 

W każdym razie sprawa ta nie­
zbyt pochlebnie świadczy o sto­
sunkach, panujących w austrja-
rttlel ltrril lotniczej „Oelag". 

Mocarstwa rzuciłyby się na Chiny 
Wywiad i Chamberlainem o roli Ligi Narodów 

Znany publicysta francuski, p. E. 
Demeter, odbyt w tych dniach inte­
resującą rozmowo ze znakomitym 
mężem stanu Anglii, sir Chamber­
lainem, na tema.' zatargu Japońsko-
chińskiego. 
Sir Austen Chamberlain przyj­

muje mle w swym surowym ga­
binecie. Bez wstępów ujmuje te­
mat rozmowy, o którą prosiłem. 
Tematem tym — zatarg chińsko-
iapoński i jak on się ewentualnie 
odbije na przyszłość Ligi Naro­
dów. 

— Przed kilku taty oświadczy­

łem z trybuny genewskiej, że prze­
sada Jest łudzenie swaby Lłga Na­
rodów mogła za jednym zama­
chem uwolnić ludzkość od wszyst­
kich nieszczęść. Dowodziłem, że 
należy wałczyć z tym przesadnym 
optymizmem, budzącym w ma­
sach wyobrażenie, że Liga Jest w 
możności załatwienia wszystkich 
nieporozumień międzynarodowych. 

Wiedziałem, że wyniki tego op­
tymizmu okażą sta szkodliwe. Ale 
moje ostrzeżenia przyjmowano 
wówczas dość chłodno, a dziś oto 
fakty przyznają rację... 

Liga Narodów stanowi przede-

660 skautów angielskich w Polsce 
z gen. Baden-Powellem na czele 

Polska, pomijana dotychczas w 
międzynarodowych programach 
wycieczek, zdobywa sobie wresz­
cie należne miejsce na światowym 
rynku turystycznym. Oto sygnali­
zują z zagranicy rychły przyjazd 
szeregu większych i mniejszych 
wycieczek cudzoziemskich do na­
szego kraju- Fakt ten ma doniosłe 
znaczenie zarówno polityczne, jak 
i gospodarcze. 

Listę tych imprez turystycznych, 
których celem będzie zobaczenie 
PoLski. otwiera wiefka wycieczka 
bałtycka dzielnych skautów ang.ei-
skich. W sierpniu wyrusza z An-
glj. na pokładzie kolosa transatlan­
tyckiego „Calhgaris" twórca świa­
towego skautingu, angielski boha­
ter wojny burskiej 1 generał armj: 
brytyjskiej, sędziwy sir Baden -Po-
weil. Na czele hufca 660-ciu skau­
tów angielskich udaje sta on na mor 
ski raid okrężny po morzu Północ-
nem i Bałtyku, by po tygodniowej 
zgórą podróży od por+u do porto 

Jak słychać, obok dostojnego 
skauta i dziarskiego hufca jego har­
cerzy, w wycieczce tej bierze u-
dztał szereg wybitnych osobistości 
z angielskiego świata politycznego, 
zrozumiałe Jest przeto, że o przy­
bicie okręta „CaKigaris" do swego 
mota walczytyze sobą porty Bał­
tyku. Szczególnie „kosem okiem" 
patrzył na projekt wylądowania an­
gielskich gości w OdynI — jak zwy­
kle — zazdrosny Ódańsk. 

Mimo krótkiego czasu, jaki prze­
znacza program wycieczki na po­
stój w poszczególnych portach (w 
Gdyni — 10 godzin), sir Baden-
Powell i jego skauci będą mieli mo­
żność zwiedzenia naszego wspa­
niałego portu, wybrzeża polskiego i 
Szwajcarii Kaszubskiej, stykając się 
bezpośrednio z ludnością l stwier­
dzając naocznie bezpodstawność 
bredni propagandy niemieckiej o 
.korytarzu pomorskim". 

Sierpniowa wycieczka angielska 
do OdynI stanowi pierwszy wy­
łom w dotychczasowej tradycji bry 
tyjskich raldów morskich po por­
tach bałtyckich. Oto bowiem okrę­
ty wycieczkowe przybijały Jedyme 
do portu gdańskiego, omijając Gdy­
nie. Było to, oczywiście, w zna­
cznym stopniu wynikiem energicz­
ne) l zręczne) propagandy ze stro­
ny Odańska. Jednak, trzeba stwier­
dzić. my sami nie byliśmy też bez 
winy. Anglików odstraszały wy­
górowane. wynoszące ok. 20 zło­
tych od osoby, opłaty stemplowe 
Hp. za przepustki na prawo wyła­
dowania w naszym porcie.' 

SPRAWY WYWOZU POLSKICH 
WYROBÓW CHEMICZNYCH 

Na terenie Związku przemysłu che­
micznego, odbywają się obecnie bada­
nia spraw obrotu kompensacyjnego z 
krajami Amerykł Południowej w za­
kresie wywozu polskich wyrobów che­
micznych, Jak równie* badanie są mo* 
liwoścl zbytu tych artykułów do kra­
jów Afryki Południowej. Pozatem Zwla 
zek przemysłu chemicznego zbadał o-
stadnio i sformułował swe postulaty w 
sprawie nowelizacji ustawy drogowe!. 
zajmując się w szczególności zagadnie 
ckm opodatkowania benzolu. 

ZWYŻKA CEN BEKONÓW 
W LONDYNIE 

Z Londynu donoszą: Dz siejsze noto­
wania na giełdzie bekonów wykazały 
znaczną zwyżkę cen. Bekon polski 
zwyżkował we wszystkich gatunkach 
0 6 sh. na centnarze z wyjątkiem ga­
tunku t zw. „szóstek", które zwyżko­
wały o 7 sh. Ceny bekonu polsk-.ego 
kształtowały się w sposób naslooui.icy-
1 gal 60 sh., gat. II 57 sh.. gaC III H 
sh. Bekon „szóstki" — 57 sh. Tenden­
cja mocna, towar cały wyprzed-wiy. 

KONFERENCJA W KLUBIE BB 
O SPRAWACH NAFTOWYCH 

Wczoraj odbyła sie w lwowskim 
ktob:e Bezpartyjnego Bloku konferen­
cja w sprawach przemysłu naftowego. 
W toku konferencji pp. dr. Schaetzet, 
dyir. Szlomiński, dr. Wjngard 1 Inni zo­
brazowali bardzo ciężką sytuację, w 
JafcteJ znalazł się obecnie nasz prze­
mysł naftowy. 

Przewodmiozący sen. Loewenherz o-
świadozyl, że sprawy te będą posta­
wione na porządku dziennym następ­
nych zebrań, na które zostaną zapro­
szone równic* czynniki zaimteresowa 
ne. 
POLSKA WŚRÓD PRODUCENTÓW 

CYNKU 
Tegoroczne sprawozdanie Między­

narodowego Instytutu Handlu w Bruk­
seli szacuj* Światową produkcję cyn­
ku w roku 1932 na 7.801.000 tono 

Na pierwszem miejscu w światowej 
produkcji cynku znajdują się Stany 
Zjednoczone, 2 produkcją 192.6000 
ton. Na drugiem miejscu znajduje się 
Polska — 82.6000 tom. 

ZNACZNY WZROST WYWOZU 
ZWIERZYNY DO FRANCJI 

Według opracowanych ostotiro da­
nych Statystycznych, wywóz zwierzy­
ny polskiej do Francji wyniósł w roku 
ubiegłym 64.700 kłg., wartości 349.000 
frs., podczas gdy w roku poprzednim 
wywieil stny do Francji tego artykułu 
tylko 19.600 kłg., wartości zaledwie 
162.000 frs. 

NOWELIZACJA USTAWY 
SPÓŁDZIELCZEJ 

SpóMzidczosć, zwłaszcza rolnicza 

gospodarcze 

50.000 ludzi w 18 stanach 
podleca ograniczeniom bankowym 

beat ttMHia. dr Badea Pewau. 

Różne ograniczenia bankowe na 
terenie 18 stanów dotknęły obecnie 
50.000 obywateli amerykańskich. 

Q:ełdy w San Francisco, Cleve-
laml 1 Detroit. • także giełda ba­

sa. wełniana w Nowym Orleanie 
zamknięte. 

Federal Reserve Bank podniósł 
stooę redyskonta z 2.5 na 3.5%. 

znalazła się w niezmiennie trudnej 
sytuacji, spowodowanej kryzysem go­
spodarczym w rołoictwie. Obowiązu­
jące obecnie przepisy prawne o spół­
dzielniach stały się w wielu punktach 
nieżyciowe. 

Wobec tego Państwowa Rada Spół­
dzielcza powołała specjalna kcensję, 
która opracowała proletet nowelizacji 
ustawy spółdzielcze]. 

Projekt zwiększa odpowiedzialność 
wszystkich czynników kierowniczych 
spółdzielczych. Będzie on niebawem 
tematem specjalnego posiedzenia Pań­
stwowej Rady Spółdzielczej. 

STRATY FEDERAL RESERYE 
BOARD 

OstaH.nl raport FedereJ Reserve 
Board wykazuje znaczne straty, Jakie 
poniósł rynek pieniężny nowojorski 
wobec wymiany na złoto banknotów 
dolarowych na żądanie zagranicznych 
banków emisyjnych. Trawsakcje te w 
miesiącu hitym wyniosły około 175 
miljonów dolarów. 

wszystWam sBę moralna 1 można 
było przewidzieć, że lej działal­
ność nie przekroczy nigdy tych 
rani, chyba, gdyby wiotkie mocar­
stwa postanowiły Inaczej, śpieszę 
jednak dodać, że ta siła moralna 
Lhrj Narodów była i jest czynni­
kiem bardzo doniosłym w polityce 
międzynarodowej. Na poparcie lei 
oplrjt mógłbym zacytować właśnie 
zatarg chińsko-laponskL 

Przed 30 laty gdy nie było lesz­
cze Ligi Narodów, gdyby taki wy­
padek zaszedł, wszystkie mocar­
stwa rzuciłyby się były na napad­
niętego, gdyż każde chciałoby za­
pewnić sobie przynależna cześć 
łupu. Dziś nikt nie żywi podobnych 
zamiarów. Nadomlar napadający 
naraził się na naganę i znalazł się 
skutkiem tego w położeniu nie-
wygodnem. 

Możemy sobie uprzytonmlć nad­
zwyczajna doniosłość takiego na­
cisku moralnego, przypomniawszy 
sobie położenie Niemiec podczas 
ostatniej wojny. 

POSTĘPY LIG! NARODÓW 
Wreszcie ntew0l.no zapominać, 

że mimo swe błędy 1 wady. orga­
nizacja liga Narodów uczynią 
wielkie postępy. Przykładem tego 
Jest stosunek Sianów Zjednoczo­
nych do tej instyucji: na początku 

Lepszy gorzki 
chleb emigracji 

nit szykany w ojczyźnie 
Znany krytyk teatralny. Al­

fred Kerr wyjechał z Niemiec z 
zamterem stałego osiedlenia sie 
w Paryżu. Decyzja Jego pozosta 
je w związku 2 ostatniem! wyda 
rżeniami w Niemczech. 

Lasy prywatne w niebezpieczeństwie 
Nieostrożna redakcja fachowców 

Na „modne" bezkrytyczne re­
dukcje fachowców w leśnictwie 
prywatnem narzekają leśnicy z 
wyższem wykształceniem i Mją 
na alarm z powodu niebezpie­
czeństwa, grożącego na dłuższą 
metę gospodarce leśnej. 

W majątkach prywatnych prze 
prowadza się redukcje na ślepo, 
bez głębszego uzasadnienia, a Je­
dynie z punktu widzenia doraź­
nych oszczędności. Oczywiście 
w pierwszej ltnjl padają ofiara 
licznych redukcyj leśniczowie 1 
nadleśniczowie z wyższem wy­
kształceniem. 

Niebezpieczeństwo tych wąt­
pliwych oszczędności wykazują 
„Echa Leine" w ostatnim nume­
rze tego miesięcznika, stwierdza­
jąc, że „tą drogą doszlfbyśmy na 
niwie gospodarstwa leśnego do 
Jego pauperyzacji I wstecznl-
ctwa, które uczyniłoby absurdem 
problem kształcenia rolnika". 
Rolnik ten zresztą już dziś prze­
stał utożsamiać siwe wyższe wy­
kształcenie I stanowisko służbo­
we z przysługującą mu dawniej 
skalą uposażenia. Jak w wielu 
rrmych zawodach... 

Obawy przed dyletancką I ra­
bunkową gospodarką w lasach 
prywatnych są bardzo poważna 
sprawą dotyczącą irietylko wła­
ścicieli lasów 1 leśników fachow­
ców. Las I leśna gospodarka są 
czynnikiem kulturalnym, zdro­
wotnym I turystycznym l obcho­
dzić mus^ałe społeczeństwo. 

PożytefT z zalesionych tere­
nów — to Jedna sprawa. Umiło­
wanie lasów przez społeczeństwo 

— w tern znaczeniu, w jakiem 
budzić je 1 wzmacniać starają się 
„Echa Leśne" przez literaturę, 
przyrodoznawstwo, kult piękna 
w naturze — to druga sprawa po 
ruszająca głębokie nurty wro­
dzonych człowiekowi instynktów 
I potrzeb. 

Ochrona lasów, ich obrona I 
utrzymanie gospodarki leśnej na 
wysokim poziomie musi być wiec 
troską całego społeczeństwa. 

jej istnienia Stany nawet nie odo©* 
władały na kwestionariusze, posy­
łane im przez biuro Ligi. Obecnie 
odbywa się formalna współpraca 
miedzy Genewa i Washingtonem. 

— Sadzi pan — zagadnąłem sit 
Austena — ie na to, by zapobiea 
wojnie na Dalekim Wschodzie na­
leżałoby nakładać areszty ne trans* 
porty broni — jak tego domagają 
sie niektórzy mężowie stanu — i 
zabronić rozpowszechniania pozy* 
czek wojennych na korzyść stron 
walczących? 

— Co się tyczy imbargo (wstrzł! 
mywania w portach transportów: 
amunicji), to i ja jestem za mem. 
Nie sadze natomiast, by należało 
przeciwdziałać pożyczkom wojen­
nym. gdyż testem pewny, że ani na 
rynkach europejskich, ani na ame­
rykańskich nie znajda walczący ani 
grosza I 

— Koła pacyfistyczne — znów 
zagadnąłem ministra — żadaja hi-
terwencii militarnej Wielkiej Bry* 
tanjl I wogóle Interwencji wiefkicH 
mocarstw abv wymusić poszano­
wanie postanowień Ligi Narodów^ 
Czy taka interwencja, zdaniem 
oańsireTn może nastąpić? 

•— Bynajmniej I Chcemy zacho­
wać postawę neutralna, a Anglia — 
00 za naciskiem moralnym — nl« 
wkroczy z cała pewnośoia w bież 
tego zatargu. 

Mówiąc dale! o genezie zatargu 
chińsko-iapońskiego. b. mlwster 
spraw zagramicznych oświadczył 
mi jeszcze: 

BLAD JAPONJI. 
— W początkach konfliktu Ja-

ponja miała racje w wielu punk­
tach, dotyczących swych stosun­
ków z Chinami i Mandżuria. Te 
rawet może stanowić dla niej pew­
ne usprawiedliwienie. Ale błędem 
jej było że nie zainteresowała }uł 
wówczas ternl sprawami Ligi Na­
rodów. Co do obecnei postawy JaJ 

oonji, to nie da jej się obronić żad­
nymi argumentami — jest ona war­
ta ledynle potępienia. Ja to mów1* 
nie bacząc na to. że Japonia jest 
jednym z naszych byłych soiusznh 
ków I że mam dla tego kraju jak 
najżywsza sympatie. 

— Niedawno rozmawiałem * 
dawnym delegatem Anglii do Ligi 
Narodów. Proponuje on rewzje' 
§ 16 paktu, dotyczącego sankcyj. 
Czy pan iest tegoż zdania? 

— Jeżeli jakiejkolwiek rewrzjl 
należałoby dokonać, to iedynie w 
tym duchu, by ułatwić przystawie­
nie do Ligi Stanów Zjednoczonych. 
To jest jedyne mole w tym wzglę­
dzie zastrzeżenie w tej sprawie. 

Jedna z ostatnich weteranek 63 r. 
ś. p. Henryka z Podoshich Daniłowska 

W tych dmiach przeniosła się do 
wieczności Jedna z ostatnich szesem 
weteranek 1863 roku Henryka t Po-
dostoich Daniłowska, dożywszy niezwy 
kle sędziwego wieku 94 lat. 

Poślubiwszy na krótko przed wytni 
enem powstania styczniowego Jama Da 
niłowskiiego weszła do tej patriotycz­
nej 1 wysoce zasłużonej rodziny, i kió 
rej brat Jel'męża Władysław, był ozłon 
kłem Rządu Narodowego I syn Jego OJ 
staw Danitowski, znany literat, bru! 
czynny udział w walce o wolność Pol­
ski, w organizacjach niepodległościo­
wych, a następnie w Pierwszej Bry­
gadzie. 

Ś. p. Henryka przez szereg \A bie­
rze udział w ruchu konspiracyjnym, 
kolportując nielegalne ulotki W roku 
1861-ym udaje Jej się uwoiniC i wie­
zieniu aresztowanego w kosolde Wi­
zytek podczas manifestacji aarodowel 
Władysława Daniłowskiego, którego po 
raz drugi ocala w r. 1867, gdy zwabio­
ny podstępnie przez prowokatora z Pa 
ryża wraca do Warszawy 1 tu na dwór 
cu kolejowym wpada w ręce zbirów. 

W ozasie powstania Jest kiłrjcka Rzą­
du Narodowego i przechowuje u słe-
bie pieczęcie powstańców l tajn? do­
kument}-. 

Schyłek życia spędziła w Schronis­
ku dla weteranów na Pradze, OM It4ka 
lat nłe opuszczając łóżka. Odznaczo­
na była orderem Virtuti Milton i Kug 
żem Niepodległości. 

http://OstaH.nl
http://ntew0l.no


• ł " ' " " • ' " • " ' " i ' . — ' » « ! • - • • ' — • • • " > — ,jum'i ' i -

• 

i r " n " ' ••"• 

* O 6 O * Ł 4 atłSTda iOTBft . ' • • 

Z p/acir *o / B lOTfO WWKŁER 

D Ł I h'o Lu 

Olcnzywa Japońska w Dłeholu rozwija 
•Ic » blyskawlcznem tempie. Jak wi­
dać- u załączone) mapce. Japończycy 
po natarciu od Kranie MandzUrJl opa­
nowali Jul prawie całkowicie Dzehol. 
zalmufac miasta: Kallu, Pelplao. Nau-
$nx. Czlteng, Czenpfng, Czaojang. 
Snngltag I I Inslan I obecnie koncen­
trycznym atakiem przystępują do zdo­
bycia stolicy tej prowincji m. Jehoi 

vel Czeng-to. 
:)*(: 

Piomienie 
ultrafioletowe 

niszczą kurza hi 
Promienie utraiioletowe. którym 

przypisują tak wielkie znaczenie 
dla zdrowia organizmów żyjących, 
obecnie mają być stosowane rów­
nież w kosmetyce. Lekarz angielski 
Leonard HJ1, od szeregu lat zajmu­
jący sk wpływem promieni ultra­
fioletowych na skórę tudzką. do­
szedł do przekonania, że mogą one 
bezboleśnie i bezpowrotnie usuwa''-
.wszelkie niepożądane znamiona na 
[twarzy, jak kuizajki, plamy 1 t. p. 
iW przyszłości w.ec, w każdym 
..gabinecie piękności" prawdopodo­
bnie zainstalowana będzie specjalna 
lampa, dla użytku pacjentek. 

Dr. HiH wogóle jest wieBkirn z-wo 
lennikiem promieni ultrafioleto­
wych i twierdzi, że ludzkość uni­
knęłaby przynajmniej połowy cho­
rób. jakim podlega obecnie, gdy­
by tyle czasu nie spędzała za szy 
bami, które, jak wiadomo, nie prze 
puszczają tych promieni. Przyjdzie 
czas, mówił dr HiH, gdy nikt już 
nie będzie używał Zwyczajnego 
szkła do okien, szkła, które pozba­
wia nas zdrowia i sit żywotnych 
pochłania bowiem życiodajne pro 
mienie Ultrafioletowe. Dziś nawet 
•w szpitalach nie wszędzie okna spo 
rządzone są ze szkła „Vita". prze­
puszczającego te promienie, pro­
dukcja bowiem tego szkła jest 
droga, a zarządy szpitali muszą kie 
rować się nieryle wskazaniami hi-
ejeny. co budżetu. 

Dr. IM nie wątpi jednak, że nau­
ka znajdzie sposób tańszego pro 
dukowania szk'a „Vfta". a wówczas 
zacznie się dopiero dla ludzkości 
słoty wiek zdrowia i długowieczno­
ści 

„Moja podróż przez Dzehol i Mamfiufto" 

Pomarańcze z dynamitem 
Tajemnice przemyta broni na D. Wschodzie 

WARSZAWA 33. 
Dztó — w datezym esajru swych 

sensacyjnych reportaży o podTÓ-
zv przez front iaoońsko - chiński 
w Dźehoiu. mż. O. Wmktet opo­
wiada o przemycie broni do Chin. 

Mamv kilka chwil na pogawęd­
kę o „owocach południowych", któ 
remi jeśli wierzyć shaiwhajskienw 
„Económic Monttoly", opychają się 
teraz Cbfoy. . 
Ów szanghajski „Económic Month 

ły" to poważmy, bardzo sktrpulat-
ny miesięcznik handlowy, wyda­
wany przez angielska Izbę Han­
dlową w Szanghaju. Nie mamy po­
wodu odnosić się z niedowierza­
niem do relacji tego organu. 

A mówiąc o wojnie, niesposób 
pominąć skruputotmego „Económic 
Monthly". zwłaszcza rubryki, szcze 
gółowo obrazującej ruch okrętów 
w portach chińskich — Crrefoo, 
Taku, Ching-Wang-Tao i innych, 

Przerzućmy kartki... Oto drugie 
półrocze ubiegłego roku i miesiąc 
styczeń tego. 

Do portu w Taku przybyło 
w tym czasie 180 parowców o 
tacznej ooierrmości 730.000 ton. Do 
portu Chefoo — 96 parowców. Do 
portu takiego 70, innego — 112... 
Rubryka bander: 196 parowców 
w Taku — bandera hiszpańska. S 
— sowiecka. 1 — angielska... W 
Chefoo — 80 parowców hiszpań­
skiej], 2 — greckie i t. d. 

Ładunek, przybyły do Taku — 5 
tysięcy skrzyń z ..owocami połud-
ntowemi" („frurts delicates" —• 
według terminologii urzędowej), 

Do innego portu przybyło tysiąc 
ton „fruits delicates", dziesięć ton 
galanterii, piętnaście sztoku niero­
gacizny. 

Przecieramy oczy- Cóż to 
jest? Jak świat światem tyle ok­
rętów hiszpańskich nie przywozi­
ło tyle „fruits delicates" (..delikat­
ne owoce" angielska nazwa poma­
rańcz i cytryn) do Chin. Cóż to 
znaczy, że Chiny zijadaja tyie owo 
ców? Z „Económic Monthly" wy­
nika, że co drugi Chińczyk powi­
nien się codzień kapać w czystym 
soku pomarańcz, bo gdzieżby Się 
podziały te kolosalne ilości „deli­
katnych owoców" jakie lawiną za 
lewają porty chińskie. 

Przecieramy... Nie, Ja już nie 
przecieram... Owszem przetarłem 
raz, w ubiegłym roku w Taku, gdy 
przyjechawszy do tego portu, uj­
rzałem na redzie kilkadziesiąt pa­
rowców — z hiszpańsklemi bandę 
rami. Wyznam, że na tle błękitne­
go morza ta feeria czerwono-żół­
tych barw bander wyglądała zgo­
ła zachwycająco... Przetarłem o-
czy, lecz dowiedziawszy się nie­
bawem, co znaczy ta kolorowa pa 

rada bander europejskiego mocar­
stwa — przestałem sl» dziwić... 

Teraz — w połowie lutego — bę 
dac w Moskwie zetknąłem się z 
prasą europejska w poczekalni ted 
nej z ambasad. Przerzuciłem stos 
gazet. Uwagę moja zwróciły miga 
jące na wszystkich sznaltach pism 
z ostatnich tygodni notatki o za­
targu angielsko - francusko - wło­
sko . węgierskim z powodu prze­
myconej do Węgier broni. Uśmia­
łem sle w duchu i przetarłem o-
czy: mój Boże, ileż w Europie po 
trafią narobić huku z powodu ja­
kichś tam paru przemyconych sa­
molotów i kiłku skrzyń z wyaran-
żoWanemi armatkami... 

O przemycie broni widok hisz­
pańskie! bandery nauczył mnie, 

-):*:(-
(o wróża gwiazdy na dzień 4 marca? 

Ranek nadale sle do pracy organizacyjnej 
2- Trzeba jednak pod 

kreślić, że wcześ­
niejsze godziny ran-

jtie mogą nam .lesz­
cze przysporzyć kto 
potów, zamieszania 
lub niepokolu. Po c. 
7-ei jednakże sytua­

cja ulegnie radykalnej zmianie, dzięki 
•nanrfesttowaniu sic dodatnich wpływów 
kosmicznych ustalających t harmomzu-
tacych. 

Dzięki nim ranek dzisiejszy nadaje 
•ię do przejmowania na siebie odpowie 
działnosci, starania sle o stalą posa­
dę. układania projektów na dateza przy 
szlość, współdziałania z osobami stare 
mi i starania się o ich poparcie i pro-
tekcle. Godziny ranne pomyślnie się 
również zapowiadają we wszelkich spra 
•wach dotyczących architektury, nieru­
chomości, konstrukcyl, pracy organiza­
cyjnej i społecznej, a także wszelkich 
interesów dotyczących ziemi i lei pro-
duktów, rolnictwa, ogrodnictwa, kopalni 
i garbarstwa. 

Jednakże po eodz. 11-ej passa zmieni 
Btę na gorsze i wówczas możemy już 

nie osiągnąć powodzenia w naszych 
źahiesach życiowych, zwłaszcza w no­
wych poczynaniach. Jest to nieodpowie 
dni czas do stosunków z przełożony­
mi l osobami wytel stoląceml i może 
nam przynieść zmniejszenie się nasze­
go autorytetu lab też narazić na aro­
gancje i niepotrzebną demonstracyj-
ność. 

Przed godz- 13-tą może sic leszcze 
dać odczuwać gorszy nastroi w związ­
ku z dTobnemi niepowodzeniami, co 
później ustąpi. Wobec tego godziny 
poobiednie lepiej się zapowiadają — 
chociaż nie obiecują specjalnego powo­
dzenia. 

Wieczór natomiast może nas znowu 
narazić na straty, nieporozumienia, o-
pozycie. we współdziałaniu lub eksce­
sy 1 nie nadaje się do ekspansji towa­
rzyskiej — zwłaszcza koto godz, 22. 

Dziecko dziś urodzone — o dużym 
temperamencie, ruchliwe, wymowne— 
okaże przytem zdolności organizacyj­
ne. Będzie zajmować sic wieloma rze­
czami naraz i uprawiać kilka zawodów 
jednocześnie. Wychowawcy powinni 
rozwijać w njem zdolność do koncen­
tracji. • • • 

W y ś c i g gazeciarzy 

EKS -*H1 
"•GżkT i 

''Stu 
lir']' B j S l W 

wm 
my 
*!̂ l 

* J AJ 

i4 
j 

-f 

Wfcłlffł 3*5 jffgSRFU 

I T J ^ M Ł^BBL *^^4jf."f^^xjWI 

r Imwti \J*m*Wm^-Jf>mm.- ^J&> 

*3fc4 H •-"* S^^łflr?' ~*M 

widocznie. 
cbińskiemi. 

Mówmy 
wszystkie 
„Katalonie' 
przypisane 
Hisz.pamji, 

myśteć kategoriami 

bez ogródek — te 
hiszpańskie okręty, te' 
„Sewilje". „Grenady". 

do pięknych portów 
i te przedwojenne pudła 

luksusowe transportowce z naj­
lepszych stoczni — nigdy nie wą­
chały nawet Hiszpanii 1 nigdv jej 
nie powąchają. 

Nigdy noga żadnego ognistego 
Hiszpana nie stanęła na pokładzie 
..Katalonii" z Barcelony, nigdy hisz 
pańska <ttoń nie ujęła i nie ujmie 
kola sterowego na „Grenadzie" 

I chociaż nazwisko właściciela 
«Owadalkwiwjru" z Cadix brzmi 
Martin Alonso y Barra — pan 
Martin Alonso jest kuchcikiem w 
knajpie w Slranghaju i biorąc po 
pyska za przesmażone udko bażan­
ta, nie zasłania się tern nawet, że 
jest właścicielem olbrzyma mor­
skiego z dumną banderą jego oj­
czyzny, zawijającego w tej chwili 
do portu szanghajskiego z ładun­
kiem cytrym z dalekiej Hiszpanii. 

Streszczajmy się — te wszyst­
kie okręrty hiszpańskie przemycają 
broń. Te wszyskie „Bastylje" i 
..Katalonje" — to parowce, gnijące 
dotąd bezczynnie we wszystkich 
portach Dalekiego Wschodu, parów 
ce angielskie, francuskie, amery­
kańskie, parowce wszystkich 
państw morskich całego świata. 
te wszystkie parowce, a raczej Ich 
właściciele-amatoray— natraf iły na 
złotą żyłę... 

Złotą żyłą jest przemycanie bro­
ni do Chin... Przemycanie w takich 
rozmiarach, że ta afera włosko-
węgierska jest.. Pozwólcie, że 
przetrę oczy ze zdumienia, że moż­
na narobić ryłe hałasu o te parę 
samolotów z Wtoch do Węgier. 

A Jrułts dełicales" — to bom­

by, granaty, piroksylina. nitroglice­
ryna i jeszcze różne karabiny i 
gazy, i fosgeny 1 licho wie, co jesz­
cze. 

Tysiące, tysiące skrzyń z napi­
sami „ostrożnie — owoce południo­
we"... Tysiąc ton — o! jakże de­
likatnych owoców... Z jednej takiej 
skrzyni można sporządzić świetną 
łaźnie... 

Owoce te płyną — z Wladywo-
stoku, z arsenałów w angielskim 
Singapore, z francuskiego. Sajgonu. 

A teraz: dlaczego kuchcik z knai-
i y szanhajskiej Martin Alonso y 
Barra jest właścicielem tej pięk­
nej „Kastylii". 

W Szanghaju mieszka sporo Hisz­
panów — drobnych clarków, urzę­
dników, rzemieślników. Pewnego 
dnia do takiego, dajmy na to, Mar­
tin Alonso y Barra zgłasza sie 
pewien osobnik. Trochę poszepcą 
miedzy sobą. Martin Alonso dosta­
je na łapę sto dolarów, pięćset, pięć 
tysięcy — to zależy od sprytu 
Martina Alonso. Potem obaj kom­
binatorzy idą do Jjpnsulatn hisz­
pańskiego. Martin ™lonso y Bar­
ra pokazuje tam papierek, stwier­
dzający, że nabył właśnie dziś pa­
rowiec „Undine".-

Martin Alonso y Barra jest o-
bywatelem hiszpańskim — prosi 
więc o wciągnięcie „Undiny". któ­
ra odtąd ma nazywać sie „Kastyl­
ia", do rejestru handlowej floty hi­
szpańskiej. Pan konsul, czy wice-
konsul jest niezmiernie rad: ach, 
proszę bardzo... Ile ton pojemności 
liczy sobie ..Undina"? 5.800? 

Więc wpisanie „Undiny" do reje­
stru kosztuje 5.800 dolarów, po do­
larze od tony... — Proszę bardzo 
płacimy, oto 5.800 dolarów... — 
Dziękuję bardzo... Za trzy dni for­
malności, panie Martin Alonso y 
Barra będą załatwione i „Un­
dina"... pardon „Kastylia" może że­
glować pod banderą naszego kra­
ju... A do jakiego portu -mam przy 
pisać ..Kastylię"? Do Barcelony? 

Rozmowa taka odbywa sie na 
Nankltłg - Road w Shanghaju... Za 
parę dini „Kastylia" filuternie po­
wiewając żółto - czerwona bande­
rą. wyrusza do Sajgonu po hiszpań 
skie pomarańcze... A pan konsul 
czy wice-konsul Jest zachwycony. 
Carraniba — od chwiH, gdy Hisz­
pania przestała być monarchia — in 
teresa jego szły coraz gorzej... 
Republikańskie pezety nie nadcho­
dzą z pięknego Madrytu. Zresztą 
pad sześć pezety. na które krzywi 
się nawet kuKs... Dolar! Oto pie­
niądz... 

I wszyscy są zachwyceni... I pan 

Ambasador R.P* 
przy Kwirynale 

konsul ozy wice-kortsul.„. I Martta 
Alonso y Barra, który narazie 
jako-tako zdyskontował swoje oby 
watelstwo i podreperował się nie­
co... A najwięcej oi, którzy są fak­
tycznymi właścicielami owych „Ka 
styWj" i „Grenad"... Primo—mają 
własne środki przewozowe... Se-
cundo: — świetna bandera państwa 
europejskiego, chroniąca parowiec 
od rewiey] i konfiskat... I to w do­
datku bandera, widoczna na morzu 
z wielkich odległości, dzięki swym 
barwom... To kolosalny plus... Moż 
na nie wyładowywać owoców po­
łudniowych w porcie, a stanąć da­
leko od lądu... Banderę łatwo roz­
poznać. Przyjdą 1 zabiorą, co komu 
sie podoba... Za skrzynię cytryn— 
skrzynia srebra™ 

Powodzenie bandery hiszpańskiej 
nie daje spać innym konsulom w 
Szanghaju... Wre I kioi w świecie 
tamtejszych konsulów... Podobno 
konsul Urugwaju czy Bol.wji poli­
czkował nawet pana konsula czy 
wice-kortsula, mającego taką świe­
tna konkurencyjna banderę... Ale to 
nie pomogło — bandera Paragwa­
ju czy Boliwii nie ma tych zalet, 
co bandera spoliczkowanego.„ 

Widzlcie^—więc nawet taki dział 
fizyki, jak optyka, jest na usługach 
przemytników broni w Chinach... 
A u was w Europie co? Parę pod­
starzałych armat przewieziono z 
jednego kraju do drugiego, a wam, 
europejczykom, zaraz wydaje sie. 
że to trzęsienie ziemi... 

„Económic Monthly" obHcza skru 
pulatuie. że czterysta sześćdziesiąt 
parowców hiszpańskich odwiedziło 
porty chińskie w ostatnich miesią­
cach... I niema tam żadnego trzę­
sienia ziemi... Jest poprostu woj­
na... (Oaiszy ciąg Jutr"). 

Senator Jerzy lir. Potocki, który ma 
być wkrótce mianowany ambasadorem 
RzplHeJ przy rządzie Italskim, na miej* 
sce zmarłego niedawno i. p. lir. Przez* 

dzleck'ego. 

-=)*(: 

Jeden z ostatnich 
Romanowów 

Zmarły w Nicei wielki książę Aleksan­
der Mlchalłowlcz Romanow, admirał 
marynarki cesarskiej I adiutant cara 

Mikołaja II. 

-:)*(: 

Niesamowite tortury 
w w ęzeniach ameryhańsh eh 

Stołeczne kratki sadowe 

Sen sprawiedliwego 
Władysława 

W komisil więziennictwa senatu Sta­
nów Zjednoczonych wywołały burzę u-
jawnlone przez Jednego z deputowa­
nych szczegóły o traktowaniu więźniów 
w Stanach południowych. 

Traktowanie to przypomina często 
ponure czasy średniowiecza. 

Skazani na przymusowe roboty, slku-
cl w kajdanach, udają sie na miejsce 
pracy, gdaie niczem spętane bydło na 
pastwisku zostają łańcuchami przymoco 
wani do drzewa lub pala. 

Tu, zdani na laskę dozorców, zaopa­
trzonych w długie baty rzemienne, trak­

towani są gorzej niż zwierzęta. 
Aresztanlów, pracujących teteni przy? 

linjach kolejowych, zamykają na noc w 
wagonach z wyglądu do złudzenia przy! 
pominających Wafkd dla zwierząt w 
menażeriach. 

Zimą zaganiają areszlaritów do wiel­
kiego baraku, wzdłuż ścian którego 
poustawiane są nary. Tu skuwa się ich 
wspólnym łańcuchem, aby przeszko­
dzić próbom ucieczki. 

Relacje te wywołały wielkie wrażenie 
w prasie I opmji amerykańskiej. 

Niewinna słabostka p. 

Jak corocznie, w Paryżu odbył się wy ścig gazeciarzy naokoło mbuta, clo-
•zący tł« wMUfn zautt erMowuitm pubKczaofcl 

Bywają mężczyźni o kobie­
cych zamiłowaniach i słabost­
kach. 

Pewien wybWny dziennikarz z 
pasją oddaje się przyrządzaniu 
zrazów ncisońskich i genialnie 
smaży faworki. 

Świetny aktor sceniczny i fil­
mowy Henryk Małkowski wy­
twarza podobno istne cuda z dzic 
dżiny robótek szydełkowych. 

Jeśli zaś idzie o pana Włady­
sława Pasiekę, o którym wypa­
dło nam pisać dzisiaj, ten kocha 
piękną pościel. Niema dla niego 
nic bardziej godnego uwagi, jak 
koronkowe podpięcia, artystycz­
nie wykonane poszewki, śnieżne 
prześcieradła i pełne rozkoszne­
go puchu poduszki. 

Nic zatem dTłwnego, że uj­
rzawszy raz te cuda u p. Wikto­
rii Dąbrowskiej (Okopowa 4) do­
tąd kręcił się koło jej mieszka­
nia, aż wyłamał zaimek, zabrał 4 
poduszki, 2 kołdry, jasiek i od­
powiedni zapas potrzebnej do te­
go bielizny. 

Ponieważ sam chwilowo nie 
rozporządzał odpowiedniem mie­
szkaniem, udał się do swych 
przyjaciół państwa Bugenjuszo-
stwa Sadło, gdzie w towarzy­
stwie uroczej gospodyni i Jej 
przyjaciółki oddał się z zapałem 
swej dziwnej namiętności prze­
glądania 1 dotykania wyżej opi­
sanych cacek pościelowych. 

— Co, cholera nie kordła?! 
Senne marzenie nie sztuka to­
waru. Przepadam za takiem ar-
tykuiem—mówił, gładząc choi-
wemi palcami jedwabistą po­
wierzchnię. 

— Wiadomo pan Pasieka smy-
kałkie co pod względem umeblo­
wania sypialnego łóżka ma! 

— Lubię prima poduszkie z 
odpowiedzią I nem pirzem, amator 
jezdem na artystyczny wyrób. 

A tu wszystko sztuka w sztukie 
dobrane. Nawet taki jasiek któ-
ren przecież za małoletniego pę­
taka między leguralnemi podusz­
kami jest — swój fason trzyma. 
Weźmie się za to na placu naj­
mniej z 50 złotych. 

Zly los jednak krzyżuje naj­
piękniejsze plany ludzkie. W tej 
chwili rozległo się energiczne pu­
kanie. Pan Pasieka rozrzucił ar­
tystyczną pościel po łóżkach i 
krzyknął: 

— Kimać! 
Poczem błyskawicznie prze­

brawszy się w nocną koszulę z 
koronkami rzucił się na łóżko i 
zasnął snem kamiennym. Panie 
poszły za jego przykładem. Ale 
źle wychowani policjanci nie 
wzruszyli się tem bynajmniej. 
Obudzili całe towarzystwo i od-
prowadztli do komisariatu. 

Dziś amator wytwornej po­
ścieli zdawał sprawę przed są­
dom grodzkim (Oddział 19) ze 
swej niewmnej słabostki. 

— Więc oskarżony udawał że 
śpi? — zapytał sędzia świadka-

i wywiadowcy. 
— Tak Jest proszę wysokiego 

sądu. I to nietylko w mieszkaniu, 
szedł do komisariatu z zamknię-
temi oczami i 

chrapał na ulicy 
tak, że wszyscy przechodnie zie­
wali... 

Pan Pasieka przyznał, że Isto­
tnie sen ma twardy, ale to skut­
kiem czystego sumienia, gdyż 
ową pościei przyniósł do p. Sa­
dło jakiś nieznajomy znajomy. 

Sąd Jednak nie uwierzył w ten 
dziwny zbieg okoliczności i wsa­
dził pana^tadysława na rok do 
więzienia^ 

RADJO WARSZAWSKIE 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
13.15: Poranek szkolny ze Lwowa. 
15.25: Wiadomości wojskowe i strze­

leckie. 15.35: Słuchowisko dla dzieci. 
16: Płyty. 16.20: Odczyt: „Sąsiadka 

nasza — Łotwa". 16.40: Odczyt: .Py­
cha polska u Wyspiańskiego". 

17: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
Wiłnie. 

18.05: Muzyka lekka I taneczna. 
19.20: „Wiadomości ogrodnicze". 

1930: W rubryce „Na widnokręgu". 
20: Muzyka lekka. 
21.05: D. c. koncertu. 
22.05: Utwory Chopma w wyk. J. 

Smtdowicza. 22.40: Felieton „Tajemni­
ca śmiechu". 

23: Muzyka taneczna. W przerwie: 
„Wiadomości z kraju dla członków 
Polskiej Ekspedycji Polarnej na Wy­
spie Niedźwiedziej". 

NIEDZIELA 
10.05: Traramisja nabożeństwa z Po 

znania. 

11-57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.15: Poranek symfoniczny z Płhaf 
moreli warsz. W przerwie: Odczyt „Co 
się dzieje w fabryce podczas przerwy 
obiadowej". 

14: Pogadanka: „Znaczenie dobrego 
płodozntianu". 14.20: Muzyka z Kato­
wic. 14.40: Odtzyit: „Wielce użyteczne 
a mato rozpowszechnione rosłiny u* 
prawme". 

15: Muzyka z Katowic. 
16: Prossrami dla młodzieży. 16.25: 

Płyty. 16.45: „Kącik Językowy". 
17: Koncert solistów, 
18: Tramsmisla AkadennH Papieskiej 

z okazji „Roku Swięteso i XI-eJ roefc 
nicy koronacji Piusa XI. 

19.215: Słuchowisko „Miłość i bieda", 
20: Muzyka lełdka. 
21.05: Koncert popiSamiy. 
22.30: Muzyka taneczna 
23: Płyty. 23.10: Transmisja z tea). 

tru „Morskie Oko" — II-ej części r«* 
wji „Humor krzepi". 

Powódź w Angfli 

DziS: 
Jutro: 

WłNSZUJBMY: 
Kazimierzo wt 
Wacławowi 

Zamęcie śnieżne I (leszcze, które nawiedz ty AngIJę w ostatnich na>i> spo­
wodowały wielką powódź. W Portsmouth przejście suchą nogą z auta do 
mieszkania lest tylko możliwe na piec ach uczestników specjalne) ekipy ra> 

nrtownfcMt 
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Sobota 4 marca 1933 r. 63 

Białostocki przemysł włókienniczy 
w u b i e g ł y m m i e s i ą c u 

Sytuacja w białostockim prze­
myśle włókienniczym było w 
•biegłym miesiącu lepsza, niż 
w styczniu b. r. Czynnych było 
45 proc. maszyn przędzalniczych 
(w styczniu b. r. 25 prąc), wy­
konano tkanin wełnianych, przę­
dzy wątek 33 367 klg. 

Zbyt przedstawiał się, jak na­
stępuje: 

Na rynku kratowym dokony­
wano minimalnych zakupów do-
kompletowych. Ceny-bez zmian. 
Sezon eksportowy zapoczątko­
wały zamówienia do Chin i 
Indji, narazie nieznaczne. Pro­
wadzone są w dalszym ciągu 
pertraktacje o zawarcie więk­
szych tranzakcyj eksportowych 
do tych krajów, poważny jed-

Rachunkowość 
w urzędach skarbowych 
W Warszawie toczą się obra­

dy zjazdu prezesów i naczelni­
ków III wydz. izb skarbowych 
w sprawie wprowadzenia no­
wych przepisów o rachunko­
wości w kasach urzędów skar-

1 bowych. Z białostockiej Izby 
biorą udział w zjeździe prezes 
dr. Piasecki i naczelnik Dę-
bowski. 

• • 
Nowe zakłady przemysł. 

Starosta grodzki zatwierdził 
plany urządzeń 2 eh zakładów 
przemysłowych: fabryki pasty 
do obuwia i zaprawy do pod­
łóg p.f. „Pastolin" przy ul. Sto­
łecznej Nr. 2 i mechanicznej 
stolarni Ernesta Marca przy ul. 
Wróblej 18. Zakłady zostały już 
uruchomione. 

nak szkapuł stanowią zbyt nis­
kie ceny, proponowane przez 
odbiorców.Prawdopodobnie jed­
nak w marcu dojdzie do sfina­
lizowania szeregu poważnych, 
większych tranzakcji. 

Obchód Imienin Marszalka Piłsudskiego 
W gabinecie komisarza rzą­

dowego, p. Nowakowskiego, od­
było się onegdaj—pod przewod­
nictwem starosty grodzkiego, p. 
dra Żaka zebranie inicjatorów 
obchodu imienin p. Marszałka 
Piłsudskiego. Omawiano szcze­
góły programu, który będzie o-

statecznie ustalony na zebraniu 
komitetu obchodu, jakie się od­
będzie dn. 7 bm. o godz. 7-ej 
wiecz. w sali rady miejskiej. 
Organizacją zebrania zajęły się: 
Federacja P. Z. O. O. i Związek 
Rezerwistów R. P. 

W trosce o wygląd estetyczny miasta 
Pod względem architektonicz-1 styczne, od których uznania za-

nym i estetycznym miasto nasze 
pozostawia, jak wiadomo, bar­
dzo wiele do życzenia. Na punk­
cie szpetoty może rywalizować 
z Białymstokiem, stolicą woje­
wództwa, niewiele miast w 
Polsce. W dużym stopniu przy­
czyniają się do oszpecania mia­
sta szyldy, owe płaszczyzny 
blaszane wielkich rozmiarów, 
wymalowane ze swoistym sma­
kiem i swoistą umiejętnością do­
boru barw. Domagały _ się_ one 
już dawno, aby się niemi za­
jęto już nietylko z uwagi na 
wygląd miasta, ale i ze wzglę­
du na interes kupca i prze­
mysłowca białostockiego, któ­
ry nie rozumie jeszcze, że dobra, 
ładnie pomyślana i umiejętnie 
wykonana reklama mówi dobrze 
o firmie, zachęca nabywcę, pod­
czas gdy odrapane brudne płasz­
czyzny reklamowe, grzeszące 
ponadto przeciwko ortografii, 
gramatyce i logice muszą go 
odstraszać. 

Rozwojowi różnego rodzaju 
dziwolągów reklamowych sprzy­
jało to, że magistrat nie zajmo­
wał się dotychczas zupełnie tą 
kwestją. Podczas gdy w innych 
miastach istnieją komisje arty-

Legia Inwalidów ma na sumieniu 
krzywdę młodego chłopca, syna Inwalidy 

Od Gerarda Wojno otrzyma­
liśmy list następujący: 

.W końcu roku ubiegłego 
Legja Inwalidów Wojsk Pol­
skich w Białymstoku wypuściła 
-tygodnik regjonalny pod tytułem 
^Przegląd Kresowy", i adminis­
tracja tego pisma zaangażowała 
tanie w charakterze gońca z 
płacą miesięczną 50 zł. 

„Należność za swoją pracę o-
trzymywałem drobnemi sumami 
po kilka złotych tak, że po prze­
pracowaniu miesiąca i 4 eh dni 
otrzymałem 22 zł. i 50 gr. Kilka­
krotnie zwracałem się do admi­
nistratora z prośbą o wypłace­
nie mi reszty należności, lecz 
ciągle byłem zbywany obiet-

Pod kopytami konia 
Zabawiająca się jazdą sanecz­

kami na stromych stokach po­
między jezdnią a zabudowania­
mi na ul. św. Rocha, 12 letnia 
Halina Piasecka i 5-letnia jej 
siostra Wanda (ul św; Rocha 
19), zjeżdżając z góry w po­
przek wylotu ul. Sukiennej, 
wpadły pod kopyta konia Jó­
zefa Niezgody, który sanian.i 
wyjeżdżał z „ul. Sukiennej na 

nicą, ie resztę otrzymam za 
parę dni, i wreszcie oświadczo­
no mi, że o ile będę natrętnym 
i będę się upominał o swoją 
należność, to mi podziękują za 
pracę. 

I tak faktycznie się stało; o-
świ&dczono mi, że już nie jes­
tem pracownikiem wydawnic­
twa, co nastąpiło z pogwałce­
niem obowiązujących ustaw o 
pracy, ponieważ nie otrzyma­
łem 2 wu tygodniowego wymó­
wienia, jak również nie byłem 
ubezpieczony w Kasie Chorych. 
Warunki pracy były bardzo 
ciężkie ponieważ byłem zmu­
szony do oczekiwania na ulicy 
na przybycie administratora po 
kilka godzin, ze względu na to, 
że administracja nie miała sta­
łego lokalu. 

Krzywda, jakiej doznałem od 
Legji Inwalidów Wojsk Polskich 
jest tembardziej przykrą, że 
jestem synem inwatidy wojen­
nego, obarczonego rodziną, też 
bez pracy". 

leży udzielenie zezwolenia na 
umieszczenie reklamy, w Bia­
łymstoku panowała dotychczas 
dzika swoboda, wyrażająca się 
na każdym kroku okazami o-
hydy, niechlujstwa. 

To też z zadowoleniem na­
leży zanotować fakt, że z ini­
cjatywy komisarza rządowego 
p. Nowakowskiego powołana zo­
stała do życia komisja artystycz­
na, która wydawać będzie 
opinje w sprawach, związanych 
z estetycznym wyglądem miasta 
(szyldy, reklamy, kjoski, pom­
niki i t. p). W skład komisji 

wchodzą: dwaj przedstawiciele 
Koła Miłośników Historii, Lite­
ratury i Sztuki, po jednym ze 
związków kupców polskich i ży­
dowskich, jeden przedstawiciel 
Izby Rzemieślniczej i dwaj wy­
działu technicznego magistratu. 
Przewodniczyć będzie komisji 
p. inż. Choroszucha. 

W pierwszą rocznicę śmierci 
i. p. ks. biskupa Bandurskiego 

W związku z przypadającą w 
dniu 5 marca rb. pierwszą rocz­
nicą śmierci ś. p. biskupa Ban­
durskiego odbędzie się w Bia­
łymstoku nabożeństwo żałobne 
oraz akademja. Obchód organi­
zowany jest z inicjatywy za­
rządu oddziału Zw. Legionistów 
przy wpółudziale zarządu Fe­
deracji P.Z.O.O., zarządu „Og­
niska Kolejowego" P.W. i ma­
gistratu m. Białegostoku. 

Nabożeństwo żałobne odbę­
dzie się w poniedziałek, dn.6.111 
r.b. o godz. 9-ej rano w koście­
le Farnym, akademja zaś w nie­
dzielę, dn. 5 marca rb. o godz. 
18 ej w sali „Ogniska Kolejo­
wego" (Zółtkowska 6). 

Wyżej wymienione organi-

Koncesje na prowadzenie elektrowni 
Urząd wojewódzki wystoso­

wał do wszystkich starostów 
pismo w sprawie koncesyj na 
zakłady elektryczne. Wskazuje 
się w okólniku, że na wytwa-

Z A Ł Ó Ż R A D J O ! 
Prace I zamierzenia łomżyńskiego samorządu powiatów. 

Pod przewodnictwem starosty 
powiatowego p. Syski odbyło 
się w Łomży posiedzenie spra­
wozdawcze i budżetowe sejmi­
ku w obecności 38 członków. 
Przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie rachunkowe z wyko­
nania budżetu samorządu po­
wiatowego za rok 1931/32, na­
stępnie preliminarz budżetu ad­
ministracyjnego na rok 1933/34 
w cyfrach, proponowanych przez 
wydz. pnw„ a zamykający się 
sumą 674.090 zł., co stanowi 
47 proc. wykonania budżetu za 

Obrót za 1932 r. 
Władze skarbowe pierwszej 

instancji przeprowadzają docho­
dzenie — przy udziale rzeczo­
znawców poszccególnych branż 
—w kierunku ustalenia danych 
odnośnie obrotu za rok 1932. 
Materjał będzie służył dla ko­
misji podatku przemysłowego 
od obrotu. 

• 
Trup na torze kolejowym 

Na szlaku kolejowym Woł-
kowysk — Roś znaleziono trupa 
mężczyzny w wieku około 50 
lat. Przy trupie nie znaleziono 
żadnych dokumentów, któreby 
pozwoliły ustalić jego tożsa­
mość. Ze znalezionych przy nim 
przedmiotów przypuszczać moż­
na, że był to żebrak. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy szpi­
tala sejmikowego w Wołkowy-
sku. Dochodzenie prowadzi po­
licja. 

W dniu 
komenda P 

Ćwiczenia hufców P. W. 
Ruda, Zastocze 2611.33 powiatowa 

W. pow. białostoc-
ul. św. Rocha! Halinka odniosła k e&° zarządziła dwustronne 
ciężkie obrażenie twarzy i w ćwiczenia hufców P. W. Wal 

'czące strony wystąpiły w na­
stępującym składzie: strona czer­
wona — oddz. pY w. Knyszyn, 
Grądy i Zofjówka, strona nie­
bieska — oddz. p. w. Krypno, 

stanie nieprzytomnym została 
odwieziona do szpitala św. Rocha 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

APOLLO 
DZIŚ 

PREMJERA 
CENY 

mimo wielkich 
kosztów od 

49 gr. 
POCZĄTKI: 

5,6=B=1P 

Rekordowa obsada 

Przemiła, melodyjna 
beztroska operetka 

DLAŃ ME 
Pierwsza polska dźwiękowa komedia 

muzyczna uznana przez prasę i publicz­
ność za pierwszy polski film wykonany 

bez zarzutu 

MARKIEWICZÓw-NA 
KRUKOWSKI-WALTER 

C h ó r y o p e r y , o p e r e t ł t i i r e w e l e r a ó w 

Długołęka, 
Pęskie. 

Pomimo silnego mrozu juna­
cy stawili się na ćwiczenia 
bardzo licznie. Po ćwiczeniach 
krótką pogadankę o powstaniu 
styczniowem i jego znaczeniu 
wygłosił sierżant Stefan Pawlak 
instruktor P. W. 

W tymże dniu po południu 
były zarządzone takie same ćwi­
czenia pomiędzy Trzciannem i 
Szorcami. W skład strony czer­
wonej weszły oddz. Trzcianne, 
Bajki - Zalesie i Boguszewo, w 
skład strony niebieskiej—oddz. 
Szorce i Woszowate. Po ćwi­
czeniach została wygłoszona po­
gadanka na ten sam temat przez 
sier. Pawlaka, na którą bardzo 
licznie stawili się mieszkańcy 
Nowej-Wsi, w której były za­
kończone ćwiczenia. 

Niniejszem podajemy do wiadomości. 
Sz. Klijeuteli m. Białegostoku,żuzdniem 

1 marca rb. został otwarty przy 
ul.Marszalka Piłsudskiego 11 
pierwszorzędny magazyn galan-

tar|l w europejskim stylu 

M B O N - T O N 
idzie można nabyć najnowsza 

modele trykotaży. 
Wielki wybór daaakiejime.sk. konfekcji 

Solidna obsługa. 
Bardzo minimalna ceny. 

Jednocześnie zawiadamiamy Si. Kll-
lenkle. iż otrzymaliśmy przedstawi­

cielstwa dwuch znanych tirm: 
Pończochy z firmy „ S z a n i a w a " 

Męska bielizna pierwszorzędne! firmy 
. . O P U S " 

Z poważaniem 
Mifazyn galanterii 
„ B O N - X O N" 

oL Marszałka Piłsudskiego 13 

rok 1930/31, dalej dokonano 
wyborów do K.K.O., komisji re­
wizyjnej, uzupełniono skład ko­
misji społecznej, drogowej i rol­
nej, przyjęto do wiadomości u-
mowę likwidacyjną dla podzia­
łu b. kolnenskiego pow. zw. 
komun., na podstawie której 
łomżyński pow. zw. komun. 
przyjął aktywa na sumę 709.903 
zł. 85 gr. oraz pasywa na sumę 
473.988 zł, 84 gr. 

Z cechu majstrów 
budowlanych 

Pod przewodnictwem Fran­
ciszka Zywolewskiego odbyło 
się zebranie cechu majstrów bu­
dowlanych. Przewodniczący zło­
żył sprawozdanie z działalności 
zarządu, poczem wybrano no­
wy zarząd w osobach: Włady­
sława Sidorczuka i Antoniego 
Ruledera. Na zastępców Piekar­
skiego i Waszkiewicza. 

W y k r y c i e 
p o t a j e m n e j g o r z e l n i 
We wsi Wądołki Bucki, gm. 

Długoborz komendant posterun­
ku P. P. z Zambrowa dokonał 
rewizji u Władysława, Feliksa 
i Julii Lutostańskicb, w czasie 
której znalazł kompletnie urzą­
dzony aparat do pędzenia sa-
mogonki, 78 butelek litrowych 
i 25 butelek półlitr. pustych i 
około 33 litry wyprodukowanej 
już samogonki. 

Dochodzenie ustaliło, że wy­
rabiano samogonkę na większą 
skalę, rozpowszechniając ją w 
okolicznych wsiach i w Zam­
browie. Lutostańskich zatrzyma­
no do dyspozycji sądu grodzkie­
go w Zambrowie. 

rzanie, przetwarzanie lub wy 
syłanie energii elektrycznej wy 
magane jest uprawnienie rządo­
we, podczas gdy cały szereg 
miast przeprowadził budowę za 
kładów elektrycznych bez u 
przedniego uzyskania upraw­
nienia rządowego. Wobec po­
wyższego województwo prosi 
starostów o zwrócenie uwagi 
zainteresowanym miastom, fby 
stosowały ściśle przepisy ustawy 
elektrycznej. 

O każdym zamiarze budowy 
elektrowni samorządy winny 
zawiadamiać wydział powiato­
wy i urząd wojewódzki. 

Ciężko ranni policjanci 
Podczas służby patrolowej ko­

mendant posterunku P.P. w In-
durze, Jan Branicki, i posterun­
kowy Rzodkiewicz zostali wczo­
raj we wsi Zarubicze gm. Indu-
ra osypani gradem kul rewol­
werowych przez poszukiwanego 
przestępcę. Obaj odnieśli bar­
dzo ciężkie rany. Wstanie bez­
nadziejnym przewieziono ich do 
szpitala w Grodnie. 

zacje zwracają się do przedsta­
wicieli władz oraz organizacyj 
społecznych z prośbą o przy­
bycie na nabożeństwo i aka­
demię. Jednocześnie uprasza 
się o delegowanie na nabożeń­
stwo pocztów sztandarowych. 

Z B . B . W . R . 
W Grajewie odbyło się po­

siedzenie miejscowej rady po­
wiatowej B. B. W. R. W obra­
dach wziął udział kierownik 
wojewódzkiego sekretariatu B. 
B. W.R. w Białymstoku, p. inż. 
Pleskaczewski. Omawiano spra­
wy organizacyjne. 

P r z y p r a c y 
Na terenie fabryki dykt w 

Dojlidach, robotnik 33-letni Ka­
zimierz Ogrodnik (ulica Szosa 
Zambrowska 11), popychał próż­
ny wagon, opierając się ramie­
niem o zderzaki. W pewnej 
chwili zderzak w y r w a ł się, 
Ogrodnik upadł, doznając od 
padającego zderzaka dość silne 
obrażenie ręki. Po udzieniu 
pomocy lekarskiej w szpitalu, 
rannego odwieziono do domu. 

Ceny płodów rolnych 
Na rynku tutejszym notowa­

no ostatnio nattępujące ceny 
płodów rolnych (za 100 klgr. w 
hurcie}: pszenica 32 zł., żyto 
18 zł, jęczmień 16 zł., owies 16 
zł., gryka 18 zł., mąka pszenna 

65 proc. 40 zł., 50 proc. 50 zł, 
żytnia 65 proc. 30 zł., 90 proc. 
20 zł„ chleb pytlowy 65 proc. 
30 zł., razowy 90 proc. 20 zł., 
koniczyna 8 zł., siano gruntowe 
7,50 zł., polne 8 zł., błotne 4,50, 
słoma 5 zł. Dla pszenicy tendenc­
ja bardzo mocna. 

Uruchomiona odlewnia 
Uruchomiona została fabryka 

maszyn i odlewów żelaznych 
Jowele Gotiiba przy ul. Łąko­
wej 3. Do pracy przystąpiło 20 
robotników. 

Za działalność antypaństwową 
Na ulicy Kraszewskiego dwo­

je młodych łudzi przymocowało 
do ściany domu Młyńczyka ja­
kiś afisz. Zauważył to jakiś 
przechodzień, a stwierdziwszy, 
że na rogu stoi na czatach ja­
kaś dziewczyna, zainteresował 
się treścią afisza. Okazało się, 
że jest to druk antypaństwowy. 
Wówczas udał się w ślad za 
ową trójką w kierunku ul. Pa­
łacowe', a spotkawszy po dro­
dze wyższego urzędnika wydz. 
bezpieczeństwa, poinformował 
go o tem, 

Trójkę osadzono w areszcie. 
Byli to: 18-letnia Leja Szuster, 

Bezwzględny areszt 
Jak to zapowiadano, władze 

administracyjne wzięły się ostro 
do tępienia potajemnego uboju. 
Pociągnięty do odpowiedzialno­
ści karno-administracyjnej za 
uprawianie tego procederu Lej-
zor Lenczewski został skazany 
na 14 dni bezwzględnego aresztu 

8 lat więzienia za morderstwo 
W sądzie okręgowym w Łom­

ży toczyła się rozprawa prze­
ciw mieszkańcowi wsi Gałązki 
25 letniemu Czesławowi Kuba­
towi, oskarżonemu o to, że dnia 
14 października ub. r. dokonał 
zabójstwa Ś. p. Kazimierza Mi-
rewicza, właściciela majątku 

Gałązki, strzelając do wracają­
cego na rowerze kilkakrotnie s 
karabinu, a następnie dobijając 
śmiertelnie rannego siekierą. 

Sąd skazał Kubata na 8 lat 
więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich i honorowych. 

x -

Do PP. Prenumeratorów zamiejscowych 
Wszystkich PP. Prenumeratorów, którzy dotychczas nie 

wpłacili prenumeraty uprzejmie prosimy o niezwłoczne wpła­
cenie na nasze konto w P.K.O. Nr. 64.106 lub też przesłanie jej 
przekazem pocztowym pod naszym adresem. 

P.P. Prenumeratorów wysyłających należność przez P.K.O. 
prosimy o natychmiastowe wpłacenie gotówki, gdyż przekazanie 
nam należności przez P.K.O. trwa kilka dni. 

W dniu 15 b. m. będziemy zmuszeni przerwać dalsze 
przesyłanie „Dziennika Białostockiego" tym wszystkim P.P. 
Prenumeratorom, od których do dnia tego prenumerata nie 
wpłynie. 

A D M I N I S T R A C J A 
„DZIENNIKA BIAŁOSTOCKIEGO" 
Białystok, Rynek Kościuszki Nr.tl 

Konto P.K.O. Nr. 64.106. 

19 letnia Sima Lewin i 19-letni 
Dawid Lifszyc. 

Wczoraj sąd okręgowy wymie­
rzył im karę po roku więzienia. 

Oszalały buhaj 
w pogoni za lekarzem 
W Supraślu, w majątku p. Za-

cherta, zachorował buhaj. Po­
nieważ napastowały go ataki 
szału, musiano go związać. Przy­
były lekarz weterynarii, dr. Nie-
lubowicz ustalił, że zwierzę jest 
chore na zapalenie mózgu, a 
chcąc je dokładniej zbadać, po­
lecił je rozwiązać. Zwolniony z 
pęt buhaj przesadził ścianę sta­
nowiska wysokości półtora met­
ra i rzucił się na dr. Nielubo-
wicza, który zmuszony był ra­
tować się ucieczką. Trwało to 
kilkanaście minut, w ciągu któ­
rych nikt ze służby folwarcznej 
nie odważył się pośpieszyć le­
karzowi z pomocą. 

Pogoń mogła przybrać tra­
giczny obrót. W odległości kil­
ku kroków od dra Nielubowi-
cza buhaj padł zmęczony. Wi­
docznie paroksyzm szału minął. 
Zwierzę zostało związane. 

N a g ł y s k o n 
Po dłuższym spacerze z żoną 

Stanisław Lasocki (Wiatrakowa 
4) powrócił do domu, a w pół 
godziny później zasłabł i stra­
cił przytomność. Wezwany le­
karz stwierdził śmierć. 

M O D E R N 
DZIŚ 

Początek 

5,6". ł80,101B 

Ceny 
od 

Klejnot tegorocznej prodnk. „PARAMOUNTU" 

KOCHAJ MNIE DZIŚ! 
Dwie najpopularniejsze gwiazdy 

MAURICE JEAHETTE 

CHEVALIER MAC DONALD 

APOLLO 0zi* odą. 12 do'3 
Ceny od ĄQ$c. 

ZEMSTA 
TONGA 
Piękno i czar dalekiego wich* du 

rl 

ORTOPSDYSTA 

Szapiro-Szymszelewlcz 
wykonywa: gorsety prostuja.ee. aparaty 
lecznicze, nogi 1 ręce sztuczne, ban­
daże rupturowe, pasy brzuszne i t. p. 
ul. Slanklawlcza 34 w podwórzu. 

Or. A ADAMOWICZ 
Choroby: tbdru, i m ryezRt, plcioti (iliui) 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK. M«rn. Ptfiudiklofo 17. lal. «-» 
od tfodi 10 do l-t) 1 od 4-*i do fi-ej wtoci. 
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